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B l u t  Adm inistracji Dctennlka P o lik ie g o '. P ia t  
H arjaekl 1. 6 I 7 w domu pana K iselkl.

Yie W isim u: pp Ha.-i.3ens.ein et Vogler, (Otto Maa*»). 
M. Odker, H. Sckalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
ł J. Pennoberg ; w Berlinie, Frankfurcie, Eolciiji, 
Maaienstein et Yofler i O. L. Daube; w Hamburgu: 
Earoly et Łiebmacn; w Paryżu: C. Adam 52 rue 
du Four,

Ogłoszeni] przyjmuje się za opłatą lO  centów od jednego 
wiersza aroonym drukiem (petit)

Doniesienia o ślub-cb, zaręczynach i inne prywatne komu
nikaty po kronice z: jeden wiersz 5 0  ct.

Prywatne korespondencje 1 3  i nekrologja 3 0 ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenie 1 */> oenta od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 c t  oi wyrazu.
Rekleny w rubryct* Nadesłal i 30 oi. ad wleraza.
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w A óim  dzienniku: „Przyjaciel M ackau nie jes t 
dość uczciwym, by kłamać bez ogródki. Nie ma 
on odwagi, by wprost zaprzeczać faktom, bo wie, 
że opinja publiczna ani na ch.vję się nie zawaha 
m:ędzy jego a moje mi zapewnieniami. Z jego od
powiedzi, dla każdego, kto czytać umie, je st ja- 
snem, że mówiłem prawdo, szczerą prawdę Tak. 
Mackau i Mun prowadzili oficjalne rokowania 
z Boulangerem o zamach stanu, a gdyby tak  nie 
było. zachowanie, się prawicy wobec sprawek 
Boulangera, byłoby wprost śmieszne i niezrozu
m iale.“ Cassagnac zaiem wcale nie ukrywa mo
tywów postępowania, narażającego go na proces 
o zdradę stanu, bo rzecz wcale jeszcze nie prze
dawniona. Z zadziwi ijącą doprawdy czelnością 

! p isze : I  ci sarni spiskowcy, którzy by się nie
, ,  Z ) z ( C f l 7 l i h '0  J byli wzdragali przed wojną domową, gdyby ona

W is lk i p ro c e s p rze c iw  a na rch isto m  fra n c u s k im .
Jednym  z największych procesów anarchi

stycznych, jakie dotychczas rozegrały się przed 
szrankami sądów francuskich, będzie niezawo-

maczy swe istnienie potrzebą oohrony i opieki 
rodziny, wiary, własności i porządku. W  tym 
celu stworzyła rozmaite organa: prawo, sądowni
ctwo, armję, parlam enty i ministerstwa. Otóż 
anarchja musi zwalczyć wszystkie te instytucje,
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W y d a w n i  c tfv o  _ _
n n l j t k i e a d *  m - p o d s t a w i e  z a w a r -  j dla ich celów była mogła być korzystną, idą te

n t n n / i M u  e m  raz ręka w rękę z republikanami i głosują zat e j  u m o w y  z  w y d u w m e t w e m  
„ B l u < z c  ' j ”  m a  j e d y n e  i  w y ł ą 
c z n e  p r a w o  d a w a n i a  t e g o  t y g o 
d n i k a  p o  z n i ż o n e j  c e n i e .

Cienie Boulangera.
Lwów 4. sierpnia.

W śród wzburzenia nerwowego, wywołanego 
rozprawą anarchistyczną w parlamencie fraucu-
Hirim, uznał Paweł Oassa^nac za stosowne, po
wołać na chwilę do życia cienie najsmutniejszej 
pamięci bohatera, jak i Kiedykolwiek, dzięk. prze 
mijającej życzliwości tłumów, potrafił wypłynąć ; 
na* pow erzchnię — cienie jenerała Boulangera. ■ 
Czy był to tylko nieroztropny wybuch tempera- j 
mentu zagorzałego monarchisty, czy też liczył , 
Cassagnac na słabość rządów repul likaiiokich, 
wywlekając nieznany a nieszczęsny epizod sprzy- ; 
faiężenia Douiangerowskie.go ? O tern przyszłość ; 
dopiero rożBtrzygńio. Faktem  jest, z» zarówno ;

oartystowsk* baron M a c k a u ,  j a k  i k l e r y k a l n y  ? 
I de Alan głosowali za ustawą anarchmty- i

J \ E  s z c z e g ó ln o ś c i  za alineą, według k  órej ; 
wezwanie żołnierza, by nie bronił konstytucji , 
re jublikauskie;, jest karygodne. Cassagnae, który 
wszelką obronę i wszelkie poparcie systemu re- ' 
publikafiskicgo uważa za zdradę reprezentowanej

ustawą anarchistyczną, gwoli ochrony konstytu
cji republikańskiej.

N a razie osiągnął Cassagnac tyle, że swoich 
współspiskowców skompromitował, siebie zaś 
przedstawił w świetle niewzruszonego charakteru 
politycznego. Na estatniem posiedzeniu izby 
chciał socjalista Pascal Grousset interpelować 
rząd w tej sprawie i zapytać się, czy nie myśli 
przynajmniej ułaskaw ić Roelieforta i Dillona, 
skoro już nie chce owych sześciu panów z komi
tetu oddać pod sąd trybunału  stanu. J a k  wia
domo interpelację udar mniono, gdyż Dupuy na 
tychm iast po rozpoczęciu posiedzenia i po za ła 
twieniu formalności wstępnych odczytał dekret 
zamykający stesję. Ale na tern sprawa, bynaj
mniej im jest zakończoną i powszechne jes t zdanie, 
że właściwie obowiązkiem teraz prokuratora, 
wskutek reweiacyj Cassagnaca, wdrożyć śledź 
two. Czy to się rzeczywiście stanie, to się do 
piero pokaże. Na razie rząd ma przez kilka 
miesięcy ferje, a w tym czasie może się dużo 
stać, tuk, że naród gotów zapomnieć o odkry
ciach niesfornego monarchisty. Rząd miałby wte
dy jeden kłopot mniej.

j  , . ,  • .  .  , , c*rac*a i i  ic* u i u o i  Li ty f t i c/ i  y r v  u *
dnia proces, jaki rozpocznm się w dniu szóstego -ako przesąd j dla+eg0 roZszerzvła niezmiernie 
sierpma r  b. przed trybunałem paryskim. Wpra- i . ój pFograin. Zaczęła& od pospolitej negacji coli- 
wdzie pięciu głównych obwinionych ratowało się tyczne: zaś 0§ . cnie staną^ mnsiał a do walki z
ucieczką, jednakże wśród pozostałych d w u d z i e  , wszystkiemi organami ukonstytuowanego społe- 
s t u  p i ę c i u  osób, objętych aktem oskarżenia, czeństwa> p oszukując formuły któraby odpowia- 
znajduje się sporo wyb.tnych dzrałaczów, którzy ; dała trzeboin przyszłego społeczeństwa, znala- 
drukiem  i żywem słowem popierali propagandę j zła je^  ie komuaizm, jako ideę pobratymczą -
czynu. Uszedł wprawdzie na razie ręki karzą- ; 8obą- Stanąws7y raz n a t y m  grunćie, wyciąga z 
ccj sprawiedliwościi Paweł R e c 1 u s. bratanek ; ni 0 Grave W8ay8tkie możliwe owoce, me go- 
głośnego uczonego i patrjarchy anarchizmu, Eh- j d gi z naszym organizmem obecnego społe-
zf-U3za, inżyniera z zawodu i nie bez racji uwa- i czeńgtwa p ot ia więc zarówno sądownictwo, jak 
zanv za włań^iwep^o kierownika rnchti anareni- \ i *• •  . ___ * __ ł 7i

i w potężnej rzeczypospolitej z tamtej strony 
oceanu zaczyna się budzić coraz energ.czmej- 
sza reakciją przeciwko rządom parlamentarny-m. 
J a k  we F rancji i W łoszech i w Stanach Zjedno
czonych Północnej Ameryki odzywają się coraz 
liczniejsze i poważniejsze głosy7, domagające się 
wyposażenia w ładzy wykonawczej w* broń 
skuteczniejszą niż dotychczas do obrony pub* 
cznego porządku

A r m j a  j a p o ń s k a .

żariy za właściwego kierow nika ruchu anarchi 
stycznego. Nie był on obcy zamachom Vaillan- 
ta i Pauvelsa, zaś organizacja finansów stronni
ctwa przewrotu w jego spoczywała ręku. Policja 
paryska twierdzi nadto, ze tajemniczy baron Un- 
gern-Sternberg rozwijający z początkiem roku 
bieżącego tak żywą agitację anarchistyczną w 
Belgji, o którego aresztowaniu w Niszu doniesio 
no w ostatnich ' iniach — jest właśnie owym 
zbiegłym w grudniu roku minionego Pawłem  
Reclus.

prawo publiczne i system reprezentacyjny, choćby 
naw et na zasadzie powszechnego głosowania 
oparty. Pojęcie narodowego patriotyzmu odrzuca 
jako  fortel, wymyślony przez burżoazję dla uja 
rzmienia ogółu Rzecz naturalna, iż armja, słu
żąca dla obrony ojczyzny, nie ma racji bytu, 
skoro idea ojczyzny nie wytrzymuje krytyki — 
zdaniem autora.

Za granicami Francji przebywa również Emil £  l t 9 » r £  k O D S tV tU G V il łV  W  A m 6 rV C e . 
P o u g e t ,  niegdyś subjekt w jednym  z magazy- ■ °  «/ « /j «/
nów mód, następnie redaktor tygodnika anarchi- j W toku wlokących się do nieskończoności 
3tyczego „ O j c a  P e : n a r d a , “ który namiętno- ! obrad nad nową taryfą cłową wybuchł w Sta 
ścią swego tonu, oraz gw arą uliczną pragnął na- 1 . r.- -i
śladować „ O j c a  D u c h e s n e ’a“ z czasów wiel-

c y t a . l u l i w a r s z a w s t i S g L

przez się sprawy, nie mógł strawić ;/nchowaub
się barona Mackami i hrabiego Muna i w dzień 
petem opowiedział w fawojem piśmie Autorite  hi- 
ztorję, ja k  Boulangei miał zostać dyktatorem.

Rzecz była bardzo dokładnie u łożona: ra-
t h ' i  byli pozyskani dla Boulangera, ta,uy ko- 
m, mzygotowywał akcję, a pian był bardzo 
trosty*: Boulanger miał wstąpić do gabinetu ~  
,»owiedzmy Elocjucta — jako minister wojny, po- 
■czymć o d p o w ie d n ie  dyspozycje i pewnej pięknej 
-Hooy uv"iv-óć po prostu prozydecta rzeczypo.?po- 
Utej i inny cli ministrów, a wszystkich tych, któ
rzy mogliby się wydawać niebezpiecznymi, wy
wieźć do Mont Vaierien ; nazajutrz zaś rozpędzić 
•enat i izbę, a potem -  jużby się pokazało, co 
-dalej trzeba robić. Członkami komitetu byli — 
ii i „g Cassagnaca — panow ie: de Mun, M ackau 
łhoa, Bocher, za.iminy hrabiego Paryża, de Bre- 
ieuil i sam Cassagnac.

A więc najformaluiejsze sprzysiężenie i za- 
ach stanu! — Co praw da — wykonanie planu 
leżało od kilku premia. Pierwszą przeszkodą 

yło istnienie radykalnej, przez monarchistów 
popieranej więkezości. Czy można przypuszczać, 
‘e rsdykali byliby do tego stopnia naiwnymi, by 

'e 3postrzedz, dla kogo m ają wyciągać gorące 
asztany z ognia? Prócz tej większości, potrze

ba;, był gabinet z Boulangerem, jako ministrem 
■Wojny. Ani Grevy, ani Carnot me byliby Bou 
Jnngera ścierpieli na liście ministerialnej. Samo 

ymienienie tego nazwiska rozbiłoby każda wię- 
szość. P lan był więc. widocznie atopją i nigdy 
:e wszedł w poważne stadjum.

I dzisiaj na próżno stawia się pytania, koma 
, m planem chciano oddać usługę, czy bonapar- 

.yBtycznej czy orleanistycznej restauracji, czy 
ż dyktatrócje Boulangera ? Baron M ackau, re 

p rezentan tR onapartyzm u w tym komitecie, od-

Z W arszawy donoszą pod datą 31. b. m. : 
W  dniu 20. lipea aresztowano studentów, oskar- 

, żonych o uaział w demonstracji kwietniowej i 
uwolnionych pierwotnie z powodu stanu zdrowia 

! Jeden z aresztowanych zaprotestował, twierdząc, 
że nie prosił Tukogo, żeby go wypuszczono, że 
nie ma chęci jechać do gubetnji północnych w 

i zimie, kiedy podróż jest uciążliwsza niż w Jecie 
i więcej kosztuje. Policmajster uznał te arga- 
cnenty i zapewne przedstaw ił je władzy w yż
szej, w skutek czego wszystkich, H feżących do 
tej '<a i.cgorii, t. j. skazanych na „dosiadywanieK 

: kary. po kilku dniach wypuszczono. Czy to jest 
jednak decyzja ostateczna — trudne powiedzieć, 

i bo w całej tej sprawie poglądy i postanowienia 
władz rosyjskich ciągle się zmieniały.

Uzupełniając wiadomości podane poprzednio 
j w pismach zakordonowych, podajemy z najza- 
| pełniej wiarogodnego źródła, że przeniesienie w 
; czerwcu do cytadeli redaktora Głosu J. K. 
i P o t o c k i e g o  i literata W. J  a b t o n o  
i w s k  i e g o nastąpiło wskutek tego, iż prócz 
I zarzutu uczestnictwa w demonstracji, oskarżono 
j ich „o stosunki z rcwolucjonintami rosyjski- 

m i“ . Oskarżenie to unieważniono dla braku 
danych. Jabłonowski obecnie został wypn- 

t szczony i ma być _ wysłany na 2 lata do gu- 
j gernji Orenburskicj, Potocki zaś skazany na 4 
. miesiące więzienia (do 20. sierpnia) i 5 ]at p0. 
; bytu w Rosji północnej.
i W  piątek wypuszczono z cytadeli pannę 
! S m o l c ń c ó w n ę  (bez kaucji). Nie^awho 
I aresztowano prawdopodobnie w sprawie so^jali- 
i stycznej czteroch m urarzy (Tarasa, Podsiadłego, 
i W ojtasa i Bartoszewicza), przed kilku ty- 

odniami zm arł w cytadeli robotnik Sido-

kiej rewolucji.
Natomiast w więzieniu znalazł się Sebastjan 

F a u r e ,  wyksztacony, majętny i wymowny, nie
zmordowany agitator anarchistyczny, zwłaszcza 
na prowincji. W założonym przez siehie w Mar-

* nach Zjednoczonych Północnej A m eryki pomię
dzy prezydentem i izbą reprezentantów z jednej
strony a senatem z drugiej dość poważny za 
targ. Demokratyczna większość izby reprezentan
tów dąży jeśli nie do zupełnego usunięcia, to 
w każdym razie do znacznego -ograniczenia do
tychczas panującego systemu skrajnego protek

sjlji przed dwoma laty pisemku p. t. Agitacja, cjcufizfnu. Z chwalona też świeżo przez reprezen- 
nołnaił TPanrp L-rarSwiAd: ifist dozwolona tantOW*ogłosił Faure tcorję, iż kradzież jest dozwoloną tantów nowa taryfa cłowa zawiera znaczną ob-
nawet wówczas, gdy „towarzys*“ używa swej mżkę ceł, ustanowionych w  osławionym bilu
zdobyczy na prowadzenie zbytkownego trybu Mac Kimeya Zdawało się też przez czas jakiś,
-tycia O ile iednak Faure b»wił się na pozór że senat, w  którym stronnictwo demokratyczne
przynajmniej w teoretyka, o tyle Feliks F o -  również rozporządza większością, nie będzie sta-

_ wiał żadnych trudności uchwale izby repre
zentantów, dotyczącej zmiany dotychczasowej

n e o n ,  wyższy u r z ę d n i k  w ministerstwie wojny, 
poprawny na oko w każdym calu, w każdym 
calu biuralista, milczący i ostrożny w śledztwie, 
przokonaiiy został o bhskie bardzo stosunki ze 
zwolennikami czynu, oraz o przechowywanie w 
swem mieszkaniu materiałów wybuchowych.

Trzeci w gronie wybitniejszych oskarżonych, 
F ilip O r t  i z, syn podobno M eksynańczyka i Pol
ki, ukończył nauki kolegium Gnąptal. Był su 
bjektem  handlowym, następnie pospolitym zło
dziejem i rabuoiem, a tendencje swe, głoszone w 
„Rewolucji wszechświatowej.“ popierał natych
miast czynem. Kradzieże papierów wartościo

polityki ekonomicznej. Stało się jednak inaczej. 
Większość senatu oświadczyła się stanowczo 
przeciwko uchwalonemu przez izbę niższą znie
sieniu ceł od cukru, surowca i wełny. Co spo- 
spowodowało „starców“, obradujących na K api
tolu, do zajęcia takiej postawy ? W  kwestji tej 
krążą od pewnego czasu bardzo brzydkie pogło
ski. Najpierw w prasie am erykańskiej, a nastę
pnie i w pełnej izbie, stwierdzono bez wszelkieh 
ogródek, że potężnemu syndykatowi fabrykantów 
i rafinerów cukru udało się przekonać brzęczą

wych, dokonane w sierpniu 1892 r. na szkodę j cemi arenm entam i większość senatorów, że znic- 
mejakiego F landrina w Abbevilłe, oraz w sty- . sienie cła, zwłaszcza od cuKru zagranicznego, 
czniu roku minionego w mieszkaniu pani Postel j sprowadziłoby straszliwą klęskę na kraj cały. 
jego podobno są dziełem. Ortiz był według ak tu  . Ostatecznie jednak zatarg, ogianiczający się aa 
wakarzenia przywodcą tej grupy anarchistycznej, i senacie i izbie reprezentantów, nie przedstawiał- 
k tó ia  specjalnie trudniła się rabunkiem. i by się zbyt groźnie. Położenie jednak  zaostrzyło

Najciekawszą wszakże dla nas osobistością i się wskutek inte-w encji prezydenta. Konstytucja 
w gronie oskarżonych jest Jan  G r a v e , któremu | am erykańska wyposaża prezydenta jaKo szefa 
przedewsiiystkiem należy się miano a p o s t o ł a  | władzy wykonawczej w dość obszerne atrybu- 
a n a r c h i z m u .  Grave jest samoukiem. Oddany ; cje, ogranicza jednak  do minimum  jego wpływ 
przez rodziców do szewca, pracował następnie i na prace prawodawcze. Pomiędzy innemi kon-

b
rowicz.

w drukarni, zaś w roku 188-3 wystąpił w chara
kterze publicystycznym, rozwijając w bezimiennie 
wydanej broszurze plan tajnej organizaeji anar
chistycznej, której za pokrywie służyć miały 
t. zw. kółka naukowe, ułatwiające wzajemne 
zbliżenie się i poznanie „towarzyszów". Jako  n a
czelny redaktor anarchistycznego tygodnika L a  
Revolte, pochwalał Graye wszelkie zamachy, do
konywane w ostatnich latach przez ludni swego 
stronnictwa, zbierał składki ma cele partyjne i 
aż do chwili uwięzienia pozostawał w ninustan- 
nem porozumieniu z osobami, których zadauiem 
było przygotowanie i ułatwienie tak  zwanych 
aktów propagandy czynu. Co jednak szczegól- 
niejszy rozgłos zapewniło Grave’mu, to książka 
pt. „ La societe. mourante et i’anarchieu, wydana 
z końcem roku ubiegłego. Dzieło to narobiło 
wiele hałasu i spowodowało skazanie autora na 
karę dwuletniego więzienia, ^iłożem e autora 
streszcza się w tej zasadzie i Anarchja jes t ne
gacją władzy wśród społeczeństw. W ładza tłu-

stytucja zabrania wyraźnie wszelkiego znoszenia 
się rządu z obu ciałami kongresu w toku obrad. 
P. Cleveland jednak, pomimo, że wybrany zo
stał przez stronnictwo demokratyczne, a więc 
przez partję w pierwszej linji powołaną do 
obrony konstytucji i możliwie ścisłego je j prze
strzegania, nie trzym a się zbyt skrupulatnie 
formułek konstytucyjnych i niejednokrotnie wy
stępował z czynną interwencją, gdy chodziło o 
obrady nad kwestjami, dotyczącemi najżywo
tniejszych interebów kraju. T ak  przed kilkoma 
dniami rozkazał sekretarzowi skarbu odczytać 
w izbie wielki manifest, potępiaiąo bez wszel
kich zastrzeżeń postępowanie senatu. Senat nie 
pozostał dłużnym w odpowiedzi na tę prowoka
cję i przygotowuje wnioski, mające na celu ogra
niczenie atrybucyj i praw prezydenta Unji. W  za
targu  tym nietylko izba reprezentantów, ale 
i cała prawie opinja publiczna stanęła po stro
nie prezydenta. Jes t to jednym  dowodem wię
cej, że nietylko w państwach europejskich, ale

Wybuch wojny pomiędzy Chinami, a Japonją i 
zwraca uwagę na siły zbrojne tych państw , i 
z których Japonja posiada ludność tak  liczną, “ 
jak całe cesarstwo niemieckie, zaś Chiny półtora ' 
razy tyle, co cała Europa. Siła lądowa Japonji ^ 
składa s ię : a) z armji stałej z rezerwą i rezerw ą ; 
rekrutów ; b) z armji terytorjalnej; c) z milicji j 
i d) z pospolitego ruszenia.

Powszechny obowiązek służby wojskoi ij za- ! 
prowadzono w Japonji w r. 18',2, a podlegają | 
mu wszyscy Japończycy od lat 17 de 40 życia. 
Termin służby następujący: trzy lata w armji ' 
stałej, cztery lata  w rezerwie i pięć lat w armji  ̂
terytorjalnej. Nadwyżka rekrutów zaliczona bywa 
na rok jeden do armji rekrutów, z której oni na 
rozkaz m inistra wojny powoływani bywają pod , 
sztandary. Po upływie roku rekruci rezerwy za- . 
liczani byw ają do pospolitego ruezenia. Gwardja 
w ybierana bywa z pośród najlepszych żołnierzy 
linjowych, po przesłużeniu w linji przez pół roku. 
Po przejściu do gwardji, żołnierze ci służą jeszcze 
przez trzy  la ta  we froncie, trzy i pół roku w re
zerwie i pięć lat w armji terytorjalnej Główne 
zasady organizacji armji japońskiej wzorowane 
są zatem na organizacji army zachodnio-europej
skich. Ćwiczenia prowwdcane są również na spo- * 
sób europejski. Żołj m  ji.poński uważany jest 
nawet przez oficerów europejskich za bardzo do
brze wyćwiczonego. Korpus oficerów uzuoełniany 
bywa młodzieńcami, którzy kończą kurs szkd  
wojskowych, jako podchorążowie. Prócz tego 
istnieje tam wyższa szkoła wojskowa, w której 
młodzież kształcą na oficerów sztabu jcneralnego.

Ś — W  czasie wojny siłę zbrojną Japonji składa- i 
J j ą : arm ja czynna liczy 7 dywizyj pomiędzy 
i niemi dywizja gwardji, czyli 80 bataljonów, 28 

szwadronów jazdy i 40 bateryj z 240 armatam., 
wraz z odpowiednią liczbą iużynierji i taborem 
— razem sto tysięcy ludzi). Rezerwa składa się 
z 26 bataljonów, 7 szwadronów, 7 bateryj z 42 
armatami, oprócz inżynierji i taboru — razem
17.000 ludzi. Armja terytorjalna składa się z 48 
bataljonów, 12 szwadronów i 36 bateryj z 216 
armatami, obok oddziałów saperów i taboru — 
razem 65.000 ludzi. Nareszcie milicja liczy około
20.000 ludzi, w czterech pułkach po 500C ludzi. 
Armja lądowa Japonji na stopie wojennej składa 
się zatem z 200.000 żołnierzy z 500 armatami.

Armja japońska uzbrojona jest w karabiny 
11 milimetrowe, systemu japońskiego (obmyślo
nego przez pułkownika M uraty), które właśno- 
ściHmi swojemi równają się karabinom  europej
skim tegoż systemu. W krótce armja ta  ma otrzy 
mać karabin  M uraty kalihru 8 milimetrowego, 

i zaopatrzony w magazyn na sześć nabojów. 'Ar- 
j maty są bronzowe z odiyicówkami kalibru 7 '/a 
| centymetrowego, armja terytorjalna posiada je- 
| dnakże tylko czteiofuntowe arm aty, nabijane 
i z przodu.

Sposób mobilizacji anfiji japońskiej jest zu
pełnie taki sam, jak  w Europie P łaca  żołnierzy 
jest względnie wysoka: feldfebel (wachmistrz)
pobiera około 40 fr. na miesiąc, podoficer 16 do 
32 fr., szeregowcy po 6 do 12 fr. miesięcznie. 
Z płacy tej ściągają jednakże 2 do 4 fr. mie
sięcznie ns różne potrzeby. Oprócz tego otrzy
mują wszyscy żołnierze ‘ ryż i po 30 centymów 
dziennie na żywność. P łace oficerów wyższych 
są wysoKie : m arszałek pobiera 60.000 franków 
rocznie,^ jenerałowie 18—24.000 fr., oficerowie 
sztabowi 6 —12.800 fr., porucznicy i kapitanowie 
1680 3920 fr. rocznie.

N A D D Ź D A .
( M o t y l e k  z  N o r s i ^  P o h a d k y > )

Romans miudej dziewczyny,
ja -M

E D 8 A K 0 A  J E L I N K A
Przekład, i  czeskiego.

«Ciąg dalszy.' . - „ i
W" czasach, gdy przyszedłem na. s  ̂ ^
loiiał inżynier dale i — rodzina uioja, po | 

•'  w lak !
J J  -----  l  UUfl LU«  .1 I .• |

szanowana, znajdowała S!“ w .,:-K 
iszych stosunkach. Przebywając w z&so 

dworku, w głębokich lasach, ży a na 8ta- 
W szyscy członkowie rodziny tworzyli 

rdeczny- związek. Rosły ^  nim obokserdeczny- związek. K03ły w nim obok 
trzv pokwtfma w spokuju i zgodzie. Nas 
ty ło , jak p isk lą t: starsi i młodsi, wszybcy 

iciecha rodaków.
U tem pewnego dnia -  było to j akoś 
irwszych zaraz c z a s a c h  rewo ucji ojciec 
■o- A  nagle uwięziony. Ods awlono go do 
owego Bc du o sto wiorst od naszej posia-
i. Sąd po kuku miesiącach 
ryrok, opiewający na konfiskatę -$aJĄt u i 
ezienie oskarżonego na Sybir.
Ijasza matka, schorowana i ciężko ciosem 
lotknięta, skazaną była odtąd na miiosier- 
ibcych ludzi.

Nie wiem, co wśród tego działo się w rodzi
nie, dość, że jnż dziesięcioletni wtedy chłopak, 
zawleczony zostałem prądem emigracji do Fran- 
C|i, gdzie dobrzy ludzie postarali się o moje wy
chowanie i zapewnienie mi egzystencji

Droga mej młodości nie okwitała różrm i, 
byłem nieraz bliski zguby, a jednak powiedzieć 
to mogę śmiało — działo mi się stokrotnie lepiej, 
niźli moim braciom i siostrom, które los rozpró
szył po różnych stronach.

M atka nasza była istną męczennicą. W ybra- 
sią y  drogę z dziecięciem do dumnych, naj- 

skę dl* Lieprzystepcych pałaców, błagać o ł  - 
niaszcżąśc"^8, 1 £?dgi°y dotkniętej tak  strasznem 
gnąwsey "skutk P °  te l ciernistej drodze nie osią- 
rozpaczy, w* , j ’b zginęła wśród beznadziejnej 
czkiemi czuwało Nad dziećmi malu-
nasze losy... Straciliśmy ^  Boże- Bóżne były 
w wirze walki o byt. * “ awzajem z oczu

I  zapytasz może pani, ja k  znosimy ten 
okoliczności dzisiaj r G o r, czą przepełnia mi t if  
serce, ilekroć wspomnę, że młodość mą odarto 
z błogiego spokoju, klątwa ciśnie mi się na usta, 
gdy przyjdą mi na myśl utrapienia mych sióstr 
* braci.

Każdy z nas, wychowany gdzieindziej; nie 
jesteśmy też wcale podobni do siebie. Członko- 

if?ei. r °dafry , różnimy się przecie zupełnie 
tuacj8? s p Ł n ą apatrywaniam i’ Podołaniem, sy-

Umilkł inżynier panamski,
Dopiero po chwifi odezwał się znow u:

W ybacz pani, że ośmiel łem się nudzić 
ją  opowieścią o niepociesaających dziejach rodziny, 
ongi tak  szczęśliwej, niemal miuowoli opowieść 
ta  z ust mi się w ym knęła...

Ciężka chmura zasępiła mu czoło. I  dodał 
po chwili znowu.

— Gdybym, w rodzinnej v 'osce zeszedł się 
kiedy z siostrami i braćmi, byłbym najszczę- 
śbwszym człowiekiem Ale tak — osądź pani 
sama. Prowadzę tycie tułacze, gonię ciągle po 
obczyźnie...

Skłonił głowę i zapadł ciężką za
dumę.

Widocznie pan Stanisław, nawet w ciągu 
długich lat pobytu za granicą, nie otrząsł snj 
z uczuciowości, właściwej snać Słowianom bar 
dziej, niżli któremukolwiek innemu z ludów.

Zapomniał na chwilę q tem, w jakiem znaj
duje sir tow arzystw ie; nie umiał zapanować 
nad przygnębieniem, jak i mudi wypłynąć ż po
dobnych myśli. W szak tu  zebrali się wszyscy, 
by bawić się, weselić się... a on wpadł w ton 
tak  daleko odbiegający od podobnego celu.
nrr.iA^C*i1*on'^wszy aieco, sam wskazał niewłaści
wość takiego postępowania.

* “* icfto
zuci się, ja k  ze snu nagle zbudzony.

Ujrzai przed sobą uroczą pannę, zalaną 
łzami.

— n  ybaez pan, ze d%ł*m pochop do takich 
wspomnień... Żal mi serdecznie — szeptała gło
sem szczerego współczucia.

— To pani raczej zechciej mi wybaczyć, 
że zabłądziłem wśród ciemnych manowców ży
cia... Miałem panią bawić... weselić... Pięknie 
wywiązałem się z zadania!

Po tem umilkli oboje, patrząc sobie w oczy, 
ja k b , przejrzeć się chcieli do głębiny dusz 
swych... ■

Nadeżda zrozumiała uczucia swego towarzy
sza. Pierś jej falowała gwałtownie, Durzliwie, acz 
Nadeżda próbowała zapanować na sobą.

Ale i pan Stanisław wypadł ze zw ykłej 
roli... W idok Nadeżdy oddziałał nań silnie.

Byłsi to chwila niezapomniana dla obojga.
W tem  w zyw ał ich ktoś do przysłuchania 

się smyczkowemu kwartetowi na terasie.
Nie wypadało pogardzić artystyczną biesia

d ą ; ju t i bez tego zwrócili na siebie uwagę, 
chociaż, dzięki zmrokowi, niKt nie widział roz
rzewnienia, w jakie wpadła była Nadeżda. 
Z dziecięcem prawie zaufaniem wsparła się teraz 
na ramieniu pięknego Polaka, który za innymi 
powiódł ją  na „erasę.

Po drodze, uchyiając się przed olbrzymim  
liściem palmy, pochylił tak blisko ku niej głowę, 
że owiał go gorący oddech dziewczyny...

Na terasie nie możns już było BWobodnie 
rozmawiać.

Na przyjaźny uśmiech Nadeżdy czekało już 
dużo panów, któ”zy otoczywszy śliczna pannę 
już me wypuścili je j ze swego koła.

Nadeżda musiała się ze wszystkimi rozma
wiać, a nikomu nie wpadło nawet na myśl, ze

takodpowiadała czasami głosem zmęczonym 
jak gdyby nie myślała o tem, co mówi.

Ba, ba! Cała jej dusza była gdzieindziej. 
Bystre jej oko biegło co chwila ku panamskiemu 
inżynierowi, który z ukrycia również ciągle pa
trzył na nią.

Ale nie wszystkich uwadze to uszło.
Bystrooka pani senatorowa skonstatowała 

po godzince, że ten Polak i ta RosjanKa n ie
zupełnie są sobie obojętni.

— Czyżby ? — zawołała zaufana przyjaciół
ka, przed którą senatorowa zwierzyła się.

— Popatrz pani tylko, co ona wyprawia 
z oczami...

Jakoż pan senatorowa nie w yssała sobie 
tego z palca.

Swoją drogą niezbyt wiele wagi przykładały 
obie damy do tej miłośnej igraszki. Wiedzieli 
przecież, że za dni kilka ci młodzi ludzie będ . 
setkami mil od siebie oddaleni. Czv '-eida sA 

jeszcze kiedy w życiu -  któż odgadnąć może?
Stanisław wybierał się do Paryża, Nadeżda
i o ajem Alekuandrowiczem do wód morskich 

i o zaraz jutro. Zapomną więc rychło o sobie, 
zapomną: .pełnie. Polak zachowa w pamięci wdzię ■ 
cznej chyba jej urodę, Nadeżda zaś męską po
stać swego adoratora.

Tak mówiły 3obie owe starsze damy.

( C i ą g  d a l s e y  n r  r f o *  ' j

-4 -i.
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M ię d zy n a ro d o w y  z j a z d  te ch n ik ó w  w ie rtn ic zy c n  
i zg ro m a d ze n ie  w iedeńskiego T o w a r z y s t . techników  

w ie rtn ic zy c h
Do całego szeregu zjazdów, jakie odbyły 

się już z oktzji wystawy krajowej w miesiącach
czerwca i lipcu, a odbędą aię jeszcze w miesią
cach sierpniu i wrześniu b. r., zapowiedziane zo
stały na miesiąc wrzesień nowe dwa ąjazdy na
ukowe, tj. „VIII. z j a z d  m i ę d z y n a r o d o w y  
t e c h n i k ó w  w i e r t n i c z y c h " ,  oraz „II. w a l 
n e  z g r o m a d z e n i e  w i e d e ń s k i e g o  T o 
w a r z y s t w a  t e c h n i k ó w  w i e r t n i c z y c h .

Prezydjum zjazdów złożone /. pp. Stanisła
wa Szczepanowskiego, Leona Syroczyńskiego i L. 
Kreutzberga ułożyło następujący program dla 
tych zjazdów:

1. D l a  V III go m i ę d z y n a r o d o w e g o  
z j a z d u  t e c h n i k ó w  w i e r t n i c z y c h :

11. września, wtorek, — wieczorem towa
rzyskie zebranie w restauracji Zogelmana na 
placu wystawy.

12 września, w środę — o g^dzirie 9. rano 
nastąpi otwarcie VII [ go międzynarodowego kon
gresu techników wiertniczych w sali Towarzy
stwa „Frohsinn" w betelu G eorgea, z następu
jącym  porządkiem dziennym :

a) powitanie kougresn przez przewodniczą
cego Stanisława Szczepanowskiego, prezydenta 
miasta i dyrekcję wystaw y;

b) sprawozdanie o załatwieniu uchwał po
przedniego kongresu;

c) odczyty inz. A. Faucka, Z. Nowosiele- 
ckiego, d ra Olszewskiego, P iestraka, Mac Uar- 
vey’a, Wolskiego i Innych’

d) wybór prezydjum i oznaczenie miejsca 
dla IX . międzynarodowego zjazdu techników 
w iertniczych;

e) zamknięcie zjazdu.
O godz. 2. popołudniu odbędzie się wspólny 

obiad u Zogelmanna na placu wystaw y; nastę
pnie zwidzą uczestnicy zjazdu wystawę krajową.

2. D l a  II. w a l n e g o  z g r o m a d z e n i a  
w i e d e ń s k i e g o  T o w a r z y s t w a  t e e b n i -  
k ó w  w i e r t n i c z y c n :

13. września o godziuie 9. rano posiedzenie 
II. walnego zgromadzenia wiedeńskiego Towa
rzystwa techników wiertniczych w sali „I rob
sinn’u" w hotelu George a, z następującym po
rządkiem  dziennym :

a) zagajenie zgromadzenia przez przewodni
czącego S tan:aława Szczepanowskiego ;

b) sprawozdanie wydziału i sprawozdanie 
kasow e;

c) sprawozdanie fachow e;
d) wybór zarządu Towarzystwa na r. 189o.
e) wnioski członków.
O godzinie 2 popołudniu odbędzie się 

wspólny obiad a Zogelmana na placu wystawy, 
a następnie zwidzą członkowie Towarzystwa 
wystawę i muzea w mieście.

O godzinie 7. wieczorem wyjazd do Drohoby
cza, uczestników wycieczki do kopalń bory.- 
sławakieb

O godzinie 10. wieczorem wyjazd na Rzeszów 
do Jasła , uczestników wycieczki do kopalń ropy 
w pow iecse krośnieńskim.

14. września, piątek — zwidzanie przez 
uczestników jednej wycieczki, kopclui wosku 
ziemnego w Borysławiu i wycieczki do Truska- 
wca ; zaś przez uczestników drugiej wycieczki, 
zwidzenie kopalń ropy w Potoku i Bóbrce, 
a wieczorem zebranie w zakładzie kąpielowym 
-w Iwoniczu.   . .

etaomislii* polskich.Zjazd (ramko*
k Otrzymujemy następującą odezwę : Z mocy
^ uchw ały poznańskiego Zjazdu prawników i eko

nomistów polskich, odbędzie się w dniach 14. 
i 15. września 1894 we Lwowie nadzwyczajny 
Zjazd prawników i ekouomistów polskich, wyłą
cznie dla omówienia spraw ekonomicznych kraju 
naszego ze szczególnem uwzględnieniem wystawy 
krajowej.

Po" pisany wydział wykonawczy komitetu 
lokalnego lwowskiego zawiązanego w cela urzą
dzenia tego nadzwyczajnego Zjazdu, pragnąc od 
powiedzieć intencjom Zjazdn poznańskiego, pu- 
sianowił odstąpić od dotychczasowej p rak tyk i 
swobodnego zgłaszania referatów pod obrać y 
Zjazdu, wyznaczył z góry relcraty z uwzglę
dnieniem głównych działów wystawy i uprosił 
do ich objęcia fachowych referentów.

Ten odmienny sposób postępowania ułatwi 
osiągnięcie celu, jak i przyszłemu Zjazdowi za
kreślony m został, ażeby ważniejsze działy w y
stawy, o ile one są obrazem poszczególnych g a
łęzi produkcji krajowej, objaśnić i przez wywo
ł a n i e  dyskusji w licznem gronie ludzi, teorety
cznie i praktycznie wykształconych, dać sposo
bność dokładnego poznania i krytyki głów dzia
łów gospodarstwa krajowego.

Kie wątpimy, że ogół naszego społeczeństwa 
oceni zależycie doniosłość zamierzonego Zjazdu, 
jak nie wątpimy, że wzajemna wymiana myśli 
i doświadczeń podczas dyskusji nad poszczegól
nymi referatam i doprowadzi do wniosków, któ
rych urzeczywistnienie wpłynie znakomicie na 
dalszy rozwój rozmaitych 'g a łęz i gospodarstwa 
krajowego i podniesienie dobrobytu w kraju.

Ze względu na to, że cela powyżej określo
ne, wówcza«, tylko w zupełności mogą być osią
gnięte, jeżeli kwestje na Zjcździe poruszone, zo
staną wyczerpująco roztrząśnięte, — zwracamy 
się do wszystkich, którym rozwój ekonomiczny 
kra ju  leży na sercu, z gorącą prośbą o poparcie 
usiłowań naszych przez jak  najliczniejszy udział 
w Zjeździ e.

Podnosimy przytem wyraźnie, że ja k  to 
ze samego celu Zjazdu wynika, zależy nam w 
równej mierze tak  na licznym ndziale mężów 
teoretycznie gospodarstwem krajowem się za j
mujących, ja k  i na najliczniejszym ndziale tych, 
którzy w poszczególnych gałęziach gospodarstwa 
tego praktycznie są zajęci.

Dotychczas raczyli przyjąć referaty  :
P. prof Stanisław G łąb iń sk i: Pogląd na

działalność reprezentacji krajowej około podnie 
Bienia gospodarstwa krajowego. .

P. pref. W ładysław  Lubomęzki: Dzisiejszy
stan rolnictwa i przem ysłu rolniczego w Galicji.

P. Marjan M ałaczyński: Gospodarstwo la
sowe przemysł l*»sowy i handel drzewem.

P. prof. dr. W ładysław  Szaiuocha : P ro 
dukcja górnicza w szczególności n ftowp,

J \ Teofil M eraaow icz: Przemysł do
mowy, jego ekonomiczna doniosłość i przyszły 
rozwój.

P. dr. Alfred Zgóiski : Stan rzemiosł, środki 
ich podniesienia i utrzj mania.

P. dr. H e n r y k  Folischcr : Trudności rozwoju 
przemysłu fabrycznego w Galicji.

P. Stanisław Szczepanow ski: O polityce
komunikacyjnej ze szczególnem uwzględnieniem  
stosunków galicyjskich.

Ponadto ma- komitet nadzieję pozyskania 
do współudziału jeszcze kilku fachowych re 
ferentów dla innych działów gospodarstwa k ra 
jowego.

Obok posiedzeń zjazdn, na których przepro
wadzoną zostanie dyskusja nad wygłoszonem i 
referatami, wchodzi w program zjazdn zbiorowe 
zwidzenie tych działów wystawy, których obej
rzenie pod kierownictwem fachowych przewodni
ków zapewnia uczestnikom zjazdu niezaprzeczone 
korzyści — a więc zwidzenie pawiloDU W ydziału  
krajowego, w ystawy przemysłu naftowego, pawi- 
lonn Towarz. zaliczkowych i kas oszczędności, 
wystawy leśnictwa, wystawy m ałych motorów 
i t. d.

Dnia 14. września odbędzie się w hali m u
zycznej na wystawie pierwsze posiedzenie zjazdu
0 godzinie 10. ran o; a wstępu do sali posiedzeń 
rozdany będzie uczestnikom szczegółowy pro 
gram zjazdu.

Dla wzajemnego poznania się odbędzie się 
dnia 13. września o godzinie 9. wieczorem ze 
branie towarzyskie w lokalnośi.acl. K asyna 
miejskiego (ul. A kadem icka 13.)

Po odbyciu zjazdu otrzym ają uczestnicy 
„Pam iętnik" zjazdu, zawierający streszczenie 
obrad i referatów.

Za okazaniem karty uczestnictwa otrzyma 
każdy uczestnik (w biurze kwaterunkowem ulica 
Akademicka 13, dom K asyna miejskiego) kartę 
wolnego wstępu na wystawę (ważną n a d wa d n j ,  
tj. na dni 14. i 15 września.

Binro komitetu kwaterunkowego na dworcu 
głównym ułatwi pomieszczenie uczestników na 
czas Zjazdu.

Karty uczestnictwa wydawane będą za 
ustnem lub piśmiennem zgłoszeniem uczestnictwa
1 za uiszczeniem kwoty 3 zł. Pisemne zgłosze
nia i przesyłki pieniężne adresować do sekreta
rza komitetn, dr. Aleksandra Małaczyń skiego, 
naczelnika oddziału hip. Banku krajowego we 
Lwowie ęgmaeh sejmowy).

Przy pisemnych zgłoszeniach upraszam y o 
podanie dokładnego adresu

Dla ułatwienia czynności, komltfetu uprasza
my o jak  najwcześniejsze zgłoszenia uczestnictwa.

W ydział wykonawczy komitetu lokalnego 
lwowskiego :
P rezes: dr. Tadeusz Piłat. Zastępca p rezesa : 
dr. Tadeusz Skałkom ki. S karbn ik ; dr. Ja n  E  an
ty  Steczkowski. S ek re ta rz : dr. Aleksander M ała- 
czyński. Członkowie: dr. Stan. Głąbiński, dr. 
Stan. Kłobukou *ki, B o :esław Lewicki, dr. Jan  

Ińwlikotcski.

K R O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Ojarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  5. sierpnia.
Zjazd towarzystwa gorzelników galicyjskich.
O godzinie 11 przed południem posiedzenie 

Zjazdu kółek rolniczych w małej sali magistratu.
Na wystawie po południu ćwiczenia pułku dzie

ci krakowskich z parku dr. Jordana. Wstęp na bo
isko wolny.

Na wystawie wieczorem tombola.
Teatr br. Skarbka: „Straszny dwór“ , opera na

rodowa w 5. aktach, Stanisława Moniuszki. Drugi 
występ ponLy Korolewicz, oraz występ panny Stras- 
sren, pp- Myszugi, Górskiego i Kowalskiego. — Po
czątek o godzinie 8. wieczór.

W teatrze letnim : Po raz czwarty „Ciotka Ka
rola" ( Charleys Tar,te'}, krotochwili w 3 aktach 
Tomasza Brandona, tłumaczył M. Sachorowsui. — 
Początek o godzinie 8. wieczór.

„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wysta
wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 et

M u z e u m  i m i e n i a  D z i e d u s z y c k i c h  o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od go
dziny 10. rano do 3. po południu.

Wiadomości osobiste. P. Antoni F l e i s c h e l  
złożył dnia 1. b. m. przepisaną przysięgę jako upo
ważniony przez rząd inżynier budowy z siedzibą 
urzędową we Lwowie.

Kalend rz Niedziela (5.) : Najświętszej Panny 
Narji śnieżnej. Wschód słońca o godzinie 4. minut 
47, zachód o godzinie 7. minut 24.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
słonki, cietrzewie i głuszce.

Pogrzeb śp. Aleksandra Łodzią Rogalińskiego 
odbył się onegdaj popołudniu o godzinie 4. Za czte- 
rokonnym karawanem postępowała rodzina zmarłego, 
dalej orszak jego kolegów służbowych, przyjaciół 
i znajomych. „Towarzystwo ucze tników powstania 
z r. 1863" reprezentował czcigodny tegoż prezes p. 
J. K Janowski wraz z k i l k u  jeno weteranami. To 
też bardzo niemile dotknięci byli wszyscy brakiem 
liczniejszego zastępu: towarzyszów broni z r. 1863, 
których we Lwowie t y l e  żyje i brakiem ,,darmonji“, 
aby „Pieśnią legionów" pożegnała szczątki śmiertelne 
jednego z najwierniejszych i najzasłnżeuszycli synów 
Ojczyzny .. Nad otwartym grobem przemów: ł imie
niem patrjotycznej młodzieży akademickiej, wiceprezes 
„Czytelni akademickiej" we Lwowie, akaa. J .n  Pie- 
racki, w krótkich, lecz gorących 1 treściwych słowach.

Mianowania. Wydział kraj. zamianował prakty
kanta rachunkowego Karola Frydmanna asystentem ra
chunkowym, aplikantów rachunkowych Aleks. Lisie- 
wicza i Jana Nasarzewskiego praktykantami rachun
kowymi, aplikanta rachunkowego II. klasy Józefa Po 
powicza aplikantem I. klasy, a pp. Stefana Kulczyc
kiego i Mikołaja Morodyskiego aplikantami rachun.
II. klasy.

Cztery Stu Śpiewaków. Wydział „Związku" 
Towarzystw muzycznych i śpiewackich — jak nam 
donosi — ucliwrlił zwołać śpiewaków z całego kraju 
na  d z i o n  C. w r z e ś n i a  b. r. do L w o w a .  
Dnia tego odbędzie się posiedzenie delegatów a za
razem pierwsza próba kantaty polskiej i ruskiej 
i próba I. wielkiego koncertu. Dnia 7. września 
wieczór odśpiewają uczestnicy „Zjazdu" kantatę dla 
cesarza. Dnia 8. września jeneralna próba koncertu 
w teatrze Dnia 9. września w południe w teatrze 
hr. Skarbka I. wielki koncert „Związku".

D o ty ch czas  z g ło s iło  się  z  ca łeg o  kraju za po 
ś re d n ic tw e m  po szczeg ó ln y ch  Towarzystw m u zy czn y ch

400 śpiewaków. Ze względu na tak znaczną liczbę 
wykonawców, okazała się hola muzyczna na wystawie 
na koncert ten za szczupłą, co spowodowało Wydział 
do urządzenia tej produkcji w sali teatralnej. Nuty 
utworów na koncert przeznaczonych, częścią już ro
zesłano Towarzystwom na prowincji, reszta zaś tymi 
dniam> będzie rozesłaną.

Wydział „Związku" poczynił starania o daleko 
idące ulgi dla śpiewaków, którzy na zjazd ten przy
będą do Lwowa.

W sprawie restauracji kościółka św. Jana 
Chrzciciela we Lwowie, otrzymujemy następujący ko
m u n ik a t :  „ R e s ta u ra c ja  k o śc ió łk a  św . J a u a  C h rzc ic ie la ,
najdawniejszej niegdyś kaplicy łacińskiej, we Lwowie 
na Starym Rynku położonej, dokonała prze w. kapi
tuła raetrop. łac. lwowska w latach 1887 — 89 po
dług planów, przez budowniczego ] pana Jana Lewiń
skiego, pod artystycznem a bezinteresownera kierowni
ctwem pana profesora Zacharewicza wygotowanych, 
kosztem . . . . .  5.604 zł. 92 et. 
W tej sumie mieści się legat ś. p.

Englowej, wdowy po budowni
czym, na . . . .  

nadto, jako dar świetnej reprezenta
cji miasta Lwowa 

wyłożyła kapituła z "własnych fun
duszów kwotę

Razem przeto . . 5.664 „ 92 „
Oprócz tego obywatel ś. p. Guzowski złożył za

1.090 „ -  „

1.300

Wyścigi kawalerzyckie. l .  pułk ułanów urzą. 
dza w niedzielę dnia 5. bm. wyścigi o godzinie 2 1 
popołudniu, na torzc międzynarodowego Towarzystw* 
wyścigów konnych na błoniach w Krakowie. Grono 
sędziów składają p p .: komend, korp. fuj), hr. Uex- 
kuell, fmp. Zaitsek, jenerał-major Ryszard Eisenstein, 
oraz pułkownicy: bar. Dlauhowesky, lir. Kaluoky i 
Kutschka W  skład komitetu wchodzą pp .: major 
Flauderka, rotmistrz lir. Romer, rotmistrz hr. Kozie- 
brodzki, porucznik hr. Lommer i podporucznik hr. 
Kawecki. Obowiązki startera pełni rotmistrz baron 
Kulmer, nadzorcy toru rotmistrz Adolf Bruderman, 
nadzorcy nad wagą rotmistrz Hubicki. Program obej
muje sześć biegów; między niemi dwa biegi myśli
wskie dla podoficerów pułku. Biegi oficerskie są to 
wyłącznic steepel-chasy różnej kategorji. Zgłoszono do

skiego i aby na ten dzień urządzić zjazd polskich 
towarzystw strzeleckich z Galicji i Księstwa Poznań
skiego. Wykonanie tych uchwał polecono wydziałowi 
towarzystwa.

Prem jo*e Strzelanie p. Antomegc fi;*m ber-

nicli po 9, 13 i 14 koni. Ostatni bieg wielki „stee-

3.214 „ 92

życia do rąk p. UhdeTki kwotę 500 zł. i przeznaczył 
takową na wymalowanie tego kościółka, z zastrzeże
niem, aby to ostatnie wykonanem byro pod kierowni
ctwem i podług wzorów p. prof. Zacharjewicza — 
co się też stało kosztem 450 zł., zaś 50 zł. pozo
stało u p. Underki na wykończanie i poprawki ma
lowidła.

Oto krótkie zestawienie historji restauracji ko
ściółka, jej amorów i fundatorów p*awdziwych. — 
Wszelkie przeto, staie utrzymujące się wersje o in
nych inicjatoracli i fundatorach, zaczerpnięte z jednego 
z dzienników warszawskich, nie mają żadnej podstawy.

Ks. Andrzej M ą zu ra k , 
kanonik kap. metrop. tóc. lwow. 

administrator realności kupit.
Widoki manipulantek pocztowych. Otrzymu

jemy następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 
Pracując w zarządzie pocztowym od lat kilku, poda
wałam kilka razy o nadanie mi mniejszej jakiej po
czty, z pełną na dzieją uzyskania takowej, gdyż mając 
uzdolnienie po temu wobec innych niekompetentnych, 
otrzymałam przyrzeczenie stanowczego uwzględnienia 
mej prośby Spełzło to jednak na niczem. Teraz zno
wu, tylko na propozycję, uczynioną mi przez przeło
żonego, zrobiłam dwa podania, ufając, że przecież 
raz skończy się to tułacze — uędzne życie ekspedy- 
torki. Cóż jednak nastąpiło .. ? Na jedno i drugie 
podanie otrzymałam rezolucję, że „posada została 
komu innemu nadaną".

Nie wchodzę w to, że kilkakrotnie zmuszoną 
byłam do wydatku, lecz skarżę się na prawdziwe 
„macosze" postępowanie z nami. Nie pozostaje nam 
nic innego, tylko być ustawicznie ekspedytorkami 
z tej prostej przyczyny, że temu, lub owemu panu 
tak się podobało. Jakiż to opłakauy, niezasłużony 
los nasz! Jakie nędzne życie ! Dzień cały, do późnej 
nocy siedzieć przy biórku, by zapracować 14 do 16 
zł. (rzadko kiedy więcej). Cóż z tern zrobić? Wzią
wszy na uwagę, że za najmniejszy błąd, który nie 
trudno zrobić w nawale pracy, zapiszą karę 50 ct., 
albo jakto w pocztowym języku używamy, dostaje się 
„nosa", który częstokroć jest gorszy od kary pie
niężnej. W ostatnich czasach tyle nowych poczt 
w użycie weszło, a jednakże jak trudno o takową! A 
dlaczego?! Bo nadane są osobom takim, które pojęcia 
o poczcie nie mają, ale za to... protekcja jest. Mimo 
wstrzymanej praktyki osoba taka zdaje egzamin — 
nie wchodzę w to, jak — i... otrzymuje pocztę. Cóż 
nam pozostaje? nędza otwiera nam swe wrota i jej 
musimy się poddać.

Upraszam więc kolegów, żeby zechcieli na zje- 
ździe uczynić coś dla dobra koleżanek, by nie jak 
dotąd pokazywano nam „gruszki na wierzbie".

Jedna z manipulantek pocztowych. 
Lwowskie ochotnicze Towarzystwo ratunko

we ogłasza sprawozdanie za miesiąc czerwiec: Towa
rzystwo udzieliło pomocy 204, w dzień razy 141, 
w nocy 63. — Nagłe zasłabnięcia 63, uszkodzenia 
cielesne 117, samobójstwa —, przypadki oDłąkania 3, 
przewiezienie 66, a to: do szpitala 51, do mieszkania 
6, do stacji ratunkowej 9. - -  Dotkniętych zostało: 
mężczyzn 103, kobiet 45, dzieci 10. — Służbę peł
niło w tym miesiącu członków ochotników 20. Stano
wisk pierwszej pomocy urządzono — . — Liczba człon
ków towarzystwa: członków czynnych 12, członków
wspierających 390. Fałszywych alarmów 16.

Stypendjum monarsze, z początkiem roku
szkolnegi 1894;95 udzieRnem zostanie w akademji
górniczej w Leoben stypendjum imienia Franciszka 
Józefa, wynoszące 300 zł. W złocie.

Ubiegający się o to stypendjum, ma wn‘eść 
własnoręcznie napisane, do monarchy wystosowane 
podanie i zaopatrzyć je w następujące dowody:
1. w metrykę chrztu, lub wyciąg metrykalny;
2. w wiarogodne poświadczenie ubóstwa z wymienie
niem stanu, stosunków majątkowych i fam.lijnych ro
dziców, a w razie sieroctwa, w świadectwo władzy 
opiekuńczej o zasobności pnpila; 3. w świadectwo
egzaminu dojrzałoś.i, złożonego w gimnazjum, lub 
wyższej szkole ręalnej a jeżeli utnegaiąciy się był 
już słuchaczem akadeiiiji, w świadectwo i  odnośnych 
studjów, przyczem się nadmienia, że w równych wa
runkach otrzymają pierwszeństwo ci kompetenci, któ
rzy studja na akademji dopiero rozpoczynają, przede- 
wszystkiem zaś ci, któr:y ukończyli z dobrym rezul
tatem studja prawnicze i  przedłożą na t o  odpowiednie 
dowody.

W podaniach wymienić należy proci tego, czy 
starający się posiada już jakie stypendjum, lub pobiera
zasiłek z kas publiczn/ch. . .

Poaauia winny być wniesiom najpóźniej do dnia 
30 sierpnia 1894 do jeneraliiaj dyrekcji n aj wyż. 
funduszów (K . und k. General-Directton der A. 
h. Fonds, k. k Rofburg) we Wiedniu.

Podania, wniesione później, lub też niezaopa-
trzone należycie w dokument a, nie będą uwzglę
dnione.

Dyrekcja poczt i telegrafów ogłasza: Z dmem
1. sierpnia r. b. weszła w życie wymiana tt jbat
wpłata i wypłata przekazów p o c z t o w y ^  6 o  wy
koi-, >U" ,t. w, . ..  wzgWoie 1250 
c. k. austriackimi u f i z # a m i J ^ ^ J e n n i k u  rozpo 

i Nr. 64 ,
bieżącego poszczególnionymi.

Wedle zawiadomienia cesarsko-iiiei i eckiego pań
stwowego urzędu pocztowego zabroniono w Belgji do
wozu pocztą szmat, gałganków, noszonej odzieży,
używanej bielizny i pościeli.

pe)-chase“ rozgrywać się będzie na przestrzeni 4.000 
metrów. Udział w wyścigach brać będą wyłącznie 
oficerowie i kadeci pułku. — Analogiczne wyścigi 
urządza na torze hr. Cetnera we Lwowie korpus ofi
cerski 7. p. ułanów w dniu 12. bm.

Zgromadzenia urzędników pomocniczych i 
urzędniczek z całej Austrji odbyło się 1. b. m. we 
Wiedniu. Przewodniczący oświadczył, że memorjał, 
w którym żądano, aby płaca dzienna wynosiła co 
najmniej 1 zł. 50 ct., a 2 zł. po 5-letniej służbie, 
zaś po 10 latach służby, aby pomocników wcielono 
do XI. klasy, została przychylnie przyjętą przez mi
nistra Plenera, który żądania przedstawione uznał za 
słuszne i uwzględnić przyrzekł. Do komitetu, kióry 
ma dalej tej sprawy pilnować, wybrano z Polaków: 
Marjana Pawlikowskiego.

Urzędowe dementi. Polii. Corresp., na pod
stawie urzędowych dochodzeń, oświadcza, że nie jest 
prawdą, jakoby korpus oficerski 45. pułku piechoty, 
z powodu rocznicy bitwy pod Solferino, wystosować 
miał pismo do korpusu oficerskiego 45. pułku fran
cuskiego — jak to doniosły niektóre dzienniki.

Zamach na gubernatora. O wypadku, jaki 
spotkał guoernatora Krety, dochodzą następujące 
szczegóły z Konei: Gubernator otrzymał ranę w gło
wę. Strzał dany był z ulicy przez jakieś indywi
duum w chwili, gdy gubernatoi wychodził z pokoju 
parterowego gmachu ministerstwu finansów. Dotych
czas niewiadomo, czy jest to akt osobistej zemsty, 
czy tel zamach polityczny.

Wystawcy polscy W Chicago. Komitet wysta
wy w Chicago przyznał następujące odznaczenia za 
przedmioty, wystawione w dziale górnictwa i prze
mysłu przez wystawców polskich:

Kopalnie Żagłębia Dąbrowskiego za węgiel ka
mienny; zarząd „Huty bankowej" za próby surowca; 
jekaieryńskie zakłady fabryczne w powiecie będziń
skim za walce do młyuów; Kazimierz Grancow za 
rury drenowe i kanalizacyjne; firma Bernsztajn w 
Warszawie, za wyroby z bursztynu; Juljusz Heinzel 
w Łodzi za tkaniny wełniane; hr. Jan Zyberg Plater 
za igły ; panie : Bronisława Poświkowa Józefa Ro 
dziewiczówna i Ludwika Konopczyńska z Warszawy 
za malowanie na porcelanie; pani A. Krzyżanowska 
w Warszawie za manekiny, używane w pracowniach 
sukien damskich.

Zjazd psychjatrów. W bieżącym miesiącu od
będzie się doroczny zjazd niemieckich psychiatrów w 
Dreźnie. Na referentów zaproszeni zostali: Sommer z 
Wiirtzburga, Biswenger z Jeny i Mendel z Berlina.

Nagrody akademji francuskiej. Akademja nauk 
etyczno-polityeznych na ostatniem swojem posiedze
niu oświadczyia, że nagroda imienia Audiifreda 
rozdzielona będzie w nasępujący sposób: 2500 fraii 
ków otrzyma Cli. Gorael, autor pracy „O przyczy- 
uach finansowych rewolucji francuskiej", 2000 franków 
L. Vignon za studjum „O Algiarze“, medal wartości 
500 franków pułkownik Poncnaion za swoje „Wspo
mnienia wojenne z roku 1871", wreszcie drugi takiż 
medal przyznany został L. Panlian owi za książkę 

Pans qui meudie". Co do konkursu zaś na pracę
0 początkach prawodawstwa, zwanego „homeastead", 
nagrodę otrzymał L. Vacher, dawny prezes towarzy
stwa statystycznego, były deputowany.

W iadomoici osobiste. Namiestnik hr. Kazimierz 
B a d e n i ,  przybył dzisiaj z Buska do Lwowa, 
celem powitania przybywających do nas ministrów 
węgierskich W e k e r l e g o  i L u k a c s a ,  oraz prez. 
Ba n f fy ’e go.

Uroczystość żałobna. W n ied z ie lę  d n ia  5 s ie r 
p n ia  r .  b., jak o  w  trz y d z ie s tą  roczn icę  s tra c e n ia  n a  
sto k a ch  c y ta d e li w a rsz aw sk ie j p ięc iu  cz łonków  rz ą d u  
n a ro d o w eg o  ś. p . T r a u g u t a ,  T o c z y s f c i e g  , 
J e z i o r a ń s k i e g o ,  K r a j e w s k i e g o  i Ż u l i  fl
a k !  e g o ,  odbędzie  s ię  w  k a p licy  p am ią tk o w ej 1863 
ro k u  (.przy drodze  W u le c k ie j)  o g o d z in ie  8 . w ieczo- 
rem  u ro czy sto ść , k to r^  ro d ak ó w  czczących  parnię 
m ęczen n ik ó w  id e i n a rodow ej z a p ra sz a  młodzież, po lska

Nowa fundacja stypendyjna. Z funduszów ze* 
branych na pogrzeb ś. p. Teofila Lenartowicza, poz> 
stała kwota 2080 złr., którą komitet, zajmujący się 
pogrzebem oddał do dyspozycji Wydziału k ra jo w eg o , 
na utworzenie fundacji.

W y d z ia ł  k ra jo w y  u c h w a li!  u tw o rz ie  z tego un- 
dację  s ty p e n d y jn ą , z k tó rej u d z ie lan e  ma być. JeclJ“0 
sty p en d ju m  sy n o w i w ło śc iań sk ie m u , nczęszczające u

io i & a s s t t  ^  v ^ , » r Y ,oioBy1 zatwierdzony zostanie akt un yj y, 0 y uisz
„„i„4„ł.m5ć sk a rb o w a  i g d v  odse tk i od

s k i e g o  odbędzie się na strzelnicy miejskiej w nie 
dzidę dnia 5. sierpnia r. b.

Zjazc koleżeński byłych uczniów gimnazjum'  ̂
przemyskiego, którzy w roku 1874 złożyli egzamin 
dojrzałości, odnył się w Przemyślu w dniu 25. z. m . 
a więc po latach dwudziestu. W zjcździe wzięło 
udział dwudziestu dwuch kolegów, pięciu zmarło, 
inni z wyjątkiem trzech usprawiedliwili nieoDecuość. 
Prócz kolegów przybyli na *jazd dawni protesorowie 
ginu/jum przemyskiego, k t ó r z y  przed dwudziestu 
laty byli profesorami klasy ósmej, a to pp. Klemens 
Sienkiewicz, obecnie dyrektor gimazjum w Jaśle, 
Seweryn Arzt, obecnie dyrektor gimnazjum w Wado
wicach, Stanisław Piątkiewicz, dyrektor gimnazjum w 
Przemyślu, ksiądz Justyn Żelechowski, były profesor 
religji grecko-katolickiej i Stanisław Goliński, profe
sor w Przemyślu.

Wydział korpusu weteranów wekowych we 
Lwowie zamianował pana ‘ Ignacego K o r z e n i o 
w s k i e g o ,  radcę dyrekcji policji we Lwowie, »wym 
członkiem honorowym.

Kosztownia węgiersl a na powszechnej wysta
wie kiajowej we Lwowie, znajdująca się tuż obok 
pawilonu muzycznego, J a u  a - Bnr ne gy  i z Buda -  
P e s z t u  — poleca swoje czyste wina węgierskie 
górskie, szczególniej i n *, n e ze s we j  d o b r o c i  
o f e ń s k i e ,  a d l e r  b e r g s k  ie w i n o  c z e r w o n e  
k u r a c y j n e .  Sprzedaż odbywa się po nader umiar
kowanych cenach także i n a  k i e l i s z k i ,  podawane 
ładnemi rączkami uprzejmych sprzedawczyń.

Wooec ustawicznych pogłosek o panującej 
drozyznie, zdrożeniu artykułów żywności i w ślad 
za teru podniesieniu cen w wielu restauracjach, 
mam zaszczyt zaw adomić, ze poczyniwszy sta- 
rania odpowiednie na długo przed sezonem wy
stawowym, jestem  w możności moich gości przyj- 
mywać na dawnych warunkach, oraz że an, 
podwyższenie cen, ani też zmniejszenie porcyj 
w restanracji mojej obecnie miejsca nie ma, ani 
też przez cały czas wystawy miejsca mieć nie 
będzie Z poważaniem N a ftu ła  Tuepfer, restaura- 
t r  we Lwowie przy ulicy Trybunalskiej. 17 8

Skłsdkl Na restaurację W awelu n a d es ła li, pp Frane, 
W olański i Bydgosici Jozel po 2 korony.

Dla ociemniałego chłopaka n a d e s ła li : Zygm uś Sobo
lewski 1 zł. Michał W owkonowski 50 ct.

Zmiana lokalu. Towarzystwo zawodowe i zapomogowe 
pomooników handlow ych przeniosło swój lokal na  ulica
Dominmanąfcą l 9

Składni Dla ubogiego ociem niałego chłopaku, który 
ukończył szkołę koszykarską w W iązownicy na lesła li pp.
K arrlJK ene P lassiarel ze Skały 1 zł. — i)r. Zw <ł iki 7. 
Czerniowiee i  zł.

Z W ystaw y.
-w ów  4. sierpnia.

Dzień wczorajszy na wystawie należał do 
wyjątkowych — nie mieliśmy bowiem, na placu 
żadnej wycieczki włościańskiej ani szkolnej. 
Lwowianie przyzwyczaili s.ę już ta k  do tych 
wycieczek, szczególnie szkolnych, ze poprostu 
wydaje im się Jziwnem. gdy nie słyszą na wy
stawie gw aru młodych głosów, iiie w^dzą jgio- 
madek dzieci, biegających wesoło z  pawilonu do 
pawilonn.

Mnąc to stawiło się wczoraj na Tzgói^a 
stryjskiem sporo osób, przeważnie obcych.

Dzięki prześlicznej pogodzie, sprzyjającej 
nam staie, ruch na wystawie pąUuwał do późnej 
nocy.

Podziw i zacnwyt — jaK zwykle —Ibudziła 
świetlna fontana, z każdym dniem coraz to no 
we mi jaśniejąca szatami.

. *. *
Dziś o godzinie 9. rano przvbywa na wy

stawę wycieczka szkoły ludowej z M o ś c i s k  
w liczbie ogólmy około 50 osób. Są to dzieci 
szkolne pod przewodnictwem nauczycieli. Przy
jęciem . ugoszczeniem ich zajmuje się „Towarz. 
szkołv ludowej."

Zapowiedziana na jutro tombola wzbudza 
również wś^ód publiczności naszej wielkie zacie
kawienie. Bedzie to największa tomboia ze w szy
stkich, jakie dotychczas kiedykolwiek urządzano 

j we Lwowie. Wyborem i zakupem fantów zajmo
wała siij osobna komisja, która wywiązała się 
z n a k o m ic ie  ze swego zadania.

czona zostan ie  n a leży to ść  sk a ib o w a  1 gcly odse tk i od 
k a p ita łu  f u n d a c y j n e g o  przy n o sić  będ ą  100 z łr .  roczn ie, 
ty le  bow iem  w y n o s ić  m a pow yższe s ty p en d ju m .

„ S a a ł a "  sto w arzy szen ie  ka to lick ie j 
ręk o d zie ln icze j, u rząd zą  u  sieb ie  w  .n iedzie lę  n
b. m . w ie lk i festyn  ogrodow y w  Z- ° *CZ!

• • • . ‘ , T z lo tu  „S o k o łó w  1 p rzed-
m am , g i m n a s t y c i M m ^ n ^  j p j  ,  .

’ PriJ' ° C z 0pery  S ta n ia ła w a M onin-
Szki Z n a s t ę p u j ą c y m  p ro g ra m e m ; I. 0 g o d z in ie  3 . p« 
p o łu d n iu  ro zpoczną  się  tańce, oraz ro a m a ite  g ry  
z ab a w y  to w arzy sk ie . I I .  0  g o d z in ie  6 . w ieczorem  
w y k o n a ją  członkow ie „ S k a ły "  ze w sp ó M 3 *^^ałem cz ło n 
ków to w a rzy s tw a  g im n astv czn eg o  „ S o k ó ł ćw iczen ia  
g im n asty czn e  I I .  z lo tu  „Sokołow  , w n a s tęp u jąc y m  
p o rz ąd k u -  1 Ć w iczen ia  « 5lne- ' l i c z e n ia  la s k a m i 
żelaznem i. 3 . Ć w ic z e n ia  w zorow ego zas tęp u  n a  p rz y 
rz ąd a ch . 4 . ć ś  ie -e n L  z m aczu g am i. I I I .  O jo d a n ie  
8 w ieczo rem  o d e g ran y m  zostan ie  „M arsz  „ S k a ły " ,  
lOŚwięcony s to w arzy szen iu  p rzez J .  N y a ry  ego, poczem  

-..iłonkow ie „ S k a ły "  o d e g ra ją :  „ J e d e n  z o s ta tn ic h " ,
o b razek  d ram a ty czn y  i „ S tra s z n y  d w ó r" , p ro lo g  z 
o p a ry  M oniuszk i. P 0 p rz e d s ta w ie n iu  zab aw y  to w a 
rz y sk ie  i tańce.

o w a r z y s t * o  s t r z e l e c k i e  odbyło wczoraj wie
czorem nadzwyczajne walne zgromadzenie na strzel
nicy zwołane celem ułożenia programu przyjęeia 
cesarza na strzelnicy. Prezes towarzystwa p Michał 
M i c h a l s k i  przedstawił prugram, który zebrani bez 
dyskusji prz jęli. Następnie uchwalono jednogłośnie, 
aby równocześnie z bytnością cesarza we Lwowie 
dnia 9 września odbyło się poświęcenie sztandaru 
towarzystwa, ofiarowanego niedawno przez p . Machay-

* *
Pawilon S. W  Niemojewskiego, t rsedsię-

biorczego i ruchliwego właściciela fabryki tutek 
nieklejonych, został w dniu dzisiejszym przenie
siony rap rieciw  pawilonu Kiselki. Zmiana miej
sca jest nietylko korzystniejszą dla samege w ła
ściciela, lecz i dla zwidzającej publiczności, 
mogącej naocznie zbadać tyle ży wotna dla pa
lących kwestję wyr»bi»“ »» za pomocą motoru 
elektrycznego t u t e k  ni oklejonych. W  tymże pa
wilonie « a j d u j e  się także trafika, oraz Aprzeaaż
Tnyróinorodnicjszych prz^borów do palenia i gu*
siownycli a tanich pamiątek z wvstawy. __
ganckie pudełeczka z wzorami swych znanych 
z dobl 'oci wyrobów rozdaje p. S. W .  Nicmoje 
wski bezpfatnie zwidzającej jego Dawilon pu
bliczność..

*

Ju tro  rozpoczyna w naszem mieście sw® 
oorady Towarz. gorzelników galicyjskich. Uoze 
stnicy tego z.azdu w liczbie około stu zwidzą 
jutro popołudniu wystawę. Obrady towarzystwa 
potrwają dwa dni.

Zarząd oddziału Towarzystwa pedagog - 
cznego w G r ó d k u  postanowił przy współdzia
łaniu rady szkolnej okręgowej nrządzić dniu
12. sierpnia wycieczkę na wystawę kra.ową w 
celu naukowym, w której ma wziąć udział z 
każdej szkoły nanczyciel, względnie nauczycislka, 
tudzież trzech u c z n ió w  i jedna uczenicu z wyż
szego oddziału. Koszta pobytu we Lwowie 
jakotez wstęp na wystawę i do panoramy po
kryw a komitet, urządzający wycieczkę. Na rze
czoną wycieczkę przybędą niektóre dnieci swoim 
kosztem, większa zaś liczDa kosztem komitetu. 
W edług sprawozdania przedstawia się liczba 
ogólna 224 dzieci i 4C nauczycieli. Wycieczka ta  
będzie niewygasłą pam iątką dla ubogiej dziatwy, 
a skutek może nie w jednem  dziecku obuo^ 
ducha do zamiłowania p i-cy  na polu p r z e m y j  
i postępowego rękodzielnictwa. Z dziećmi razem 
na rzeczoną wycieczkę przybędą • br. B”unioki,

t n £ i t r  A r i c z  ESENCJA m ir t o w a  DO PŁUKANIA UST. Proszek roślinno-ałkalic^y Jo
ą j  »  X 1 1 . D  ŁT  C O  V V  , r lo św ia ia  eeo smaliU i zaLachu bardzo  k o rzystn i*  Usuwa kam ień  i kw asy , k tó re  sp ro w ad zają  ból 1

i :  I :  ° ’ r ł "  » r < S »  S S ; . ‘- X S ł  K F
t iu a m  zębów.

próchnienie zębów.

1
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starosta Tchorznioki. inspektor K. Falkiewicz, 
cułe grono nauczycielskie z okręgu gródeckiego 
i wielu członków z poza grona nauczycielskiego  
nalezącycli do tutejszego oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego.

* *
0  naszej wystawie zamieszcza Das Interes- 

sa* e B la tt w statniin numerze artykuł} „ma
wiające wieżę wodną i pawilon arcyks. Albre
chta wraz z pięknemi ilustracjami.

* *
W czoraj zwidziło wyst iwę o.772 osób, z te 

so zw id z iło : Panoramę racław icką 51 b 08 |
Pawilon sztuki 404 osób, Pawilon Matejki 
Akwarjum 84.

Pułk z parku Jordana we Lwowie.
Kraków trzeci" z r z ę d u  n a m  wy

cieczkę młodzieży P * *  p rty b y j do Lwowa pułk 
f e ra k o w s k ip l i  dzieci * parku Jordana złożony 
p r a w k  w y łą c z n ie  z młodzieży rękodzielniczej. 
W itam y ich równie serdecznie i z taką samą 
radością, jak  witaliśmy ich poprzedników — 
dzieoi włościańskie i młódź szkolną W itam y i<̂  
tern goręcej, tern wdzięczniejsi jertefaoy ̂ S e  
dnemu profesorowi Jordanowi za Pfe ̂  i3Ólnicza> 
tych mi.yoh gości że ta  “ ^ iezacnem jeg0 kie-
wychowywana pod ^ > f Demwzór godny naśla- 
rowmctwem, może pfuży„ z . .
dowania, wszystkim S le g o m  swoim w całej
Polsce, j»k  ona długa i szeroka. Młodzież to 
karńh i uczciwa, a przedewszystkiem szczerze 
polska. Bóg i Ojczyzna — to wielkie i święte 
hasło, jest zarazem hasłem jej jedynem. Nie o -
muca ona postępu, o w s z e m  przyjmuj^go w j  - 
zumnem tego słowa znaczeuu ^  ^  ^  ^
stko, co dobre i pożyteczne,
i szkodliwe, wmdząc, że kosmopolityczne mrzonki 
z .chodu nie dla niej, że jej obowiązkiem świętym 
prac_ dla dobra własnych braci i własnej Oj
czyzny. .

Cześó im za to i cześć zacnemu leh prze
wodnikowi !

*
Młodzież z parku Jordana przybyła do nas 

dziś rano o godzinie 9. minut 30 „.wt, zajnyrn 
pociągiem osobowym. Ogółem przybyło 100 osób 
z prof. dr. Henrykiem Jordanem  na czele. Pułkiem  
l t h m  dowodzi dr. med. C h o u i i u i  k i ,  plutona
mi zaś akadem icy krakowscy. W ysiadłszy z wa
gonów, w kilku chwilach stanęli w ordynku 
wojskowym, każdy pluton z swym dowódcą n? 
czele. Podziwu godną jest doprawdy karność i
s p r a w n o ś ć  tych szeregów. Na odpowiednn, ko
mendę zaskoczyli w czwórki i przy odgłosie 
trąbki wyruszyli w pochód. Otwierał go mały 
oddziałek uczniów gimnazjalnych w now ozapn 
wadzonych m undurkach szkolny h, za nim szedł 
chorąży ze sztandarem, a dalej pięć większych 
plutonów młodzieży rękodzielniczei w m undur
kach, używanych w parku Jordana. Ostatni od
dział sk ładała  wyłącznie czeladź rzemieślnicza. 
W  tym porsądka p n  Bn_inzerow»li przez eały 
neron i wyszli przez bramę boc.zwj, nad którą 
Srznosi się napis: „W itajcie nam, witajcie!"

Tutaj oczekiwała ich muzyka 'wowsk.ch 
korpusów wakacyjnych, która przy wejściu gości 
zaintonowała m azurka: „Jeszcze Polska nie zgi
nęła". Następnie muzyka stanęła na czele po
chodu i ruszono do miasta. W  czasie pochodu 
prof. Jordan pokazywał dzieciom piękniejsze 
rmachy, między terni gmach sejmowy.

Chiopcy stanęli kw aterą w szkole Staszica, 
gdzie zaraz po przybyciu spożyli śniadanie i po 
łożyii się spać, przez całą noc bowiem me 
zmrużyli oka, ciągle śpiewając i bawiąc się

W  południe spożyli obiad w szkole Staszica, 
poczem wyruszyli na wystaw,?, gdzie zabawią 
do wieczora i prawdopodobnie dziś jeszcze przyj
rzą się fontanie świetlnej.

Jutro  rano o godzinie 8. wysłuchają w ka
tedrze mszy św., w czasie której chór ich od 
śpiew a k ilka pieśni, poczem wyruszą,  ̂ odprowa 
ozem przez muzykę korpusów wakacyjnych, na 
wystawę. Popołudniu będą się popisywali na bo
isku swemi ćwiczeniami.

Krakowska młodzież zabawi we Lwowie 
trzy dni.

1 *
Uznanie publiczne należy się krakowskiej 

dyrekcji koiejowej, która z całą uprzejmością, 
skoro tylko dr. Jordan do mej się zgłosił, t»i 
stąpiła młodzieży osobne cztery wagony, uakież 
samo uznanie w_ rażamy na tern miejscu naczel
nikowi stacji w Przemyślu p. K l e i n o w i ,  który 
zupełnie bezinteresownie przygotował dla mło- 
daieży śniadanie, złożone z 50 litrów gorącego
mleka i bułeczek:.

* *
Równocześnie z wycieczką krakowską, prży- 

była także młodzież szkolna » powiatu mości- 
ekiego, obeimująca wraz z nauczycielkami i nau
czycielami HO osób. Uczestnicy tej ^ycieczai 
wyruszyli za korpusem krakowskim do miasta, 
* «tąd prosto na wystawę.

• m o ś c i  L i t e r a c k i e  i a r i y s l y c z i

,r*®?r  teatralny. W  teatrze lir. Skarb.* . 
ledziep początek wyjątkowo o godzinie 8 

” , dwór“ , opera narodowa w 4

: e .

teatralny, w  teatrze lir. Skarbka : 
początek wyjątkowo o godzinie 8 

” .“ta8a 0y dwór“, opera narodowa 
tanisława l*»oiugzki_ Drugi występ panny 
t, oraz wys ęp panny s traSgern, pp .: Ale-

• ̂ T e a t r z e  letnim?6” * 16®0 1 IIenryka Eo_
! u ; i a  w ą a i faz „Ciotkakrotochwila w ^3 aktach Tomaszo BV ndon.a
ie M. Sachorowskiego; jutro w p„medziałek
hr. S k a rb k a  : po raz p i e  szy  n N iew

k ro to eh w ila  ▼ 3 a k ta ?b L a u f e ^  L uto ra
a r j a t ó w ,  (* re p e rto a ru  w ied eń sk ieg o  te fttru

* 7 . t _
la tu  Zeszyty wystawowe św iata , jeden od 
piękniejszy. Najświeższy ( ^ r- y  p ® 1 
ft nowa rycina frontlspisowa, pę z a ° 1 
za, puma, poezji i głębokiej wiary. J 
ą ozdobą zeszytu jest także reprodu QJ 

Wankitógo, wyobrażająca oficera 
. . 1830), oświadczającego się nilo-
ej panience. Beszta rycin treścią łączy się 
ą. Znaj ujemy ,tu wdzięczne terrakotowe 
A Rożmatowskiej, noszące na^wę „Kwiat 
i wiraż „Polska z lo56 roku", przez St. 
kiego, z ekspozycyjnego paMSu sztuką- prze- 
itworzony pawilon okocimski i jeg0 wnętrze ; 
i wnętrza hali maszyn L. Zieleniewskiego; 
J. Czajkowskiego odnoszące się do „wycie-
imentarnej", oraz ekskursji „dzieei krako.

wsKich1*; w n ę trze  M au zo leo m  M ate jk i p rzez  L eona 
W e in a ; dw a  ty p y  m u rzy ń sk ie  p y szn ie  n a ry so w a n e  
przez S ta n is ła w a  D ęb ick ieg o  ; w y b o rn y  p o r tre t  J u i ja n a  
Z a c h a rje w ic z a ; ła d n ie  n a sz k ic o w a n y  ty p  g o ra ła  ta 
trza ń sk ieg o  p rz ez  W . E lja sz a  i d o sk o n a łe  o d tw o rze 
n ie  jed n eg o  z fo to g raficzn y ch  zdjęć B e n ed y k ta  h r . 
T yszk iew icza . W t e k ś c ie : z g ra b n a  no w ela  M- B a ł71 
ckiego, u jm u jąca  w d z ięk iem  poezji „ B a jk a 1' J a d w ig i  
i o lb rzy m i sz e re g  artykułów i fe jle tonów  o w ystaw ie , 
pom iędzy  któremi zw rac a  n a  się  g łó w n ą  u w a g ą  
szczegółowy opis pawilonr rad y  szkolnej k ra jow e;. 
Wyborną całość zeszy tu  u z u p e łn ia  jeszcze w ielce  
in te re su ją c y  d o d a tek  z ży cio ry sem  Józefa  B iiz in sk ieg o .

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e .
L oso manta. Przy c ią g n ie n iu  losów ask o u .o B n b g sk ic l, 

w y g ra n a  3000 zt. na  serję
£009 n r . "16, po 103 zł. na

i s. 25T r> n r. 1.

l loku 1870 padło główna 
5795 n r 44, luOuó zł , na s. 
h. nr. 23, .  2100 nr. *

Przy .siągnioniu włoskich losow ( zerwonego krzyza 
d n i a  15. b. m pad ła  głów na w ygrana ńO.O.O lirów na los 
s. 23S3 llr- 30, po 2000 li.iów na s. 2997 nr. 20, s 0881 
n r . 40. po 1000 lirów s. 4:1 2 nr. 41 i s. 4877 nr. 14, 
po 5 0 lirów s 0185 nr. 15 i s. 055:1 nr 12.

Ostatnie wiadomości.
Ministerstwo sprawiedliwości ogłasza w swo

im dzienniku rozporządzeń postanowienie, że „do 
rozlepiania plakatów wyborczych potrzeba ze
zwolenia władzy adm inistracyjnej.41 Rozporządze
nie to opiera się na orzeczeniu najwyższego try 
bunału sprawiedliwości, które z powoda pewne
go wypadku wypowiada takie samo zapatryw a
nie. Bezpośrednio zatem po ogłoszeniu noweli 
prasowej, pojawia się interpretacja opierająca się 
b rakach ustaw praBowych, których nowela nie 
usuwa. In terpretacja t i  ścieśnia zaś znowu zna
komicie swobodę i prawa obywatelskie. To też 
jo pojawienie się jest dosadną k ry ty k ą  działal
ności komisji dla reformy prasowej.

Po sesji delegacyj wspólnych nastąpić mają 
znaczniejsze zmiany w personalu ambasad au
striackich, N a razie pewnem się zdaje ustąpienie 
hr. G o l u c h o w s k i e g o  z poselstwa w Buka
reszcie, i zajęcie tegoż miejsca przez hrabiego 
E h r e u t h a l a ,  byłego radcy legacyjnego w Pe
tersburgu.

Bieżąca sesja parlamentu angielskiego prze
ciągnie się aż do dnia 25. sierpnia ; jestto^ naj; 
dłuższa z sesyj parlam entu westminsterskiego, 
jak ą  zna historja. Obecnie toczy się dyskusja 
szczegółowa nad bilem o dzierżawach ‘rlanazkich; 
w drodze ustawy ograniczono już czas trwania 
tej dyskusji, k tóra inaczej przeciągnęłaby się w 
nieskończoność. Opozycja jednak wobec tego zde• 
Cydowała się nie brać udziału w obradach ko
misji nad wymienionym projektem, w skutek cze
go obrady te m o g ły  ju ledz znacznemu skróceniu. 
W  izbie niższej żalem  bil m ożna ju ż  **
załatw ion y ; chodzi jed n ak  p rzedew szysik i n  o 
izbę wyższą. Lordowie odrzucą, prawdopodobnie 
bil, tłómacząc się, że ustawa pociągnie za sobą 
znaczne koszta i zawiera cały szereg niejasnych 
postanowień. — Onegdaj odbył się już oddawna 
zapowiadany bankiet dla H arcourta , w którym  
wzięło u iz ia ł 180 parlamentarzystów. Podczas 
bankietu wypowiedziano zapewne kilka ważuych 
politycznych mów, o których dotąd nie ma je 
dnak jeszcze wcale wiadomości.

Konserwatyści angielscy, jakkolw iek wybo
ry do parlam entu odsunęli znów na plan dalszy, 
wystąpili w tych dniach z programem, obowią
zującym podczas przyszłej walki wyborczej. Po
wiew demokratyczny, który od lat kilkuuastu 
stale spostrzegać się daje w Anglji, zniewala i 
partję konserw atywną do zaprowadzenia grunto
wnych zmian w poprzednich programach, zmian, 
którychby się pierwszy lepszy liberał nie po 
wstydził. Między innemi, szkoiy ludowe, które 
dotychczas pozostawały na koszcie gmin, obecnie 
przej lą  na rachunek skarbu. Ze spraw społe
cznych domaga się partja konserwatywna: eme
ry tury  państwowej dla robotników, budowy ta
nich domów dla najuboższej ludności, ogranicze
nia imigracji itp. Powoli zacierają się coraz bar 
dziej zasadnicze różnice pon tędzy dwioma naj
ważniejszemu partjami politycznemi w Anglji.

Świeżo przybyły do Belgradu Pasicz w ro
zmowie z jednym  z dyplomatów wypowiedział 
zdanie, iż zniesienie konstytucji, ostatnio w Ser- 
bji obowiązującej, wprowadzenie zaś natomiasi 
konstytucji z r. 1869 nietylko, że nie wyjaśniło 
sytuacji wewnętrznej kraju, ale ją  zagmatwało 
Pasicz m niem ., iż stan dzisiejszy w Serbji nie 
potrwa długo. Tylko partja radykalna, ze wzglę
du na znaczną swoją popularno ić w krają , mo
że skutecznie wpływać na uspokojenie umysłów 
i dobrze kierować sprawami Serbji.

W edług ostatnich wiadomości z Rzymu roz
porządzenie o zniesieniu stanu wyjątkowego na 
Sycylji pojawi się już w dniach najbliższych. J e 
nerał M o r r a, złożywszy swoje dyktatorstwo na 
Sycylji, obejmie komendę szóstego korpusu.

W yjątkowe ustawy włoskie przeciw anarchi
stom zaczną wkrótce obowiązywać, skoro rozpo
rządzenia wykonawcze zostaną ogłoszone, co w 
tych dniach ma nastąpić. W związku z jedną z 
tych ustaw, k tóra pozwala na deportację anar
chistów, jest projekt utworzenia wielkiego zak ła
du karnego na którejś wyspie, należącej do ko- 
lonji eretrejskiej na morzu (Jzervi on<“tn. Proje
ktowany zakład ma pomieścić do 2000 ludzi. 
Komisja specjalna, która ma wybrać miejsce i 
u-ządzić ten zakład, odpłynęła już z Neapolu.

Źródła urzędowe zaprzeczają plotce, jakoby 
oficer francuski, który przeszedł w mundurze 
żofCZ Sr anieę włoską, miał być znieważony przez

“ierzy  włoskich i aresztowany pod zarzutem 
wańvS OTWa' Przeciwnie oficer ten był przyjmo- 

zez  wojsko włoskie z honorami.

hard jf jak ^ to ^u ż* 1,} p° d Busto-Arsizio, w Lom- 
B żołnierzy ostrj m ładu lfaem  WyiLrz^ J  JedeŁ 
następnie zranił t: zech ż o łr i ie j j  
szcie sprawca w ypadka sam sobie odebrał' życie 
W ypadek komentowany jest bardzo r „ !maic id .'
jedni mówią, ^  żołnierz dostał nagle obłąkania j 
inni znów, że w grę wchodzą anarchiści. Popolo 
Romano podaje następującą wersji tegu w ypad
ku : Porucznik bersagljerów, Didonato, wezwał

do raportu żołnierza Murachioli z Massa Carra- 
ra, którego brat świeżo przez oądy skazany zo
stał na dziesiccioleinie ciężkie v, ięzicuie. Żoniierz 
nie stawił się na rozkaz, lecz ukrył się w grocie 
przydrożnej, skąd dał dwadzieścia strzałów ka 
rabinowych do swego pułku, idącego o nok groty 
drogą do Medjolanu. Strzały położyły trupem 
jednego sycylijskiego żołnierza, raniły ciężko po
rucznika Didonato i arzech żołnierzy. Morderca, 
który natychmiast potem życie sobie odebrał, 
był kamieniarzem w MaBsa (Jarrara, anarchistą. 
Obecnie donoszą, że śledztwo wykryło, iż przy
czyną zamac. u na oddział żołnierzy była zemsta 
anarcuisty. Zabity porucznik należał do sadu 
wojennego, który „kazał na 10 lat ciężkiego 
więzienia brata mordercy.

W ielkopolanie w Krakowie.
(Telegram „Dziennika Polskiego".)

Kraków 4. sierpnia. Wczoraj wieczorem 
przybyli do nas mili goście wielkopolscy, wraca
jący z wycieczki na wystawę krajową we 
Lwowie.

Na dworcu oczekiwali poznańskich gości 
prezydent miasta p .  F r i e d 1 e i n , radcy miej
scy, komitet obywatelski, oddziały „Sokołów" 
i liczna publiczność.

Gdy pociąg wjechał o godzinie 10. min. 20, 
muzyka „Harmonji“ zaintonowała „Jeszcze Pol
ska nie zginęła", a z piersi tłumów wydobyły 
się huczne okrzyki: Niech żyją!

Gości powitał mową bardzo serdeczną imie
niem miasta i komitetu przyjmującego prezydent 
F r i e d  1 e i n  , imieniem zaś „Sokołów" dr. B a n  
d r o ws k i .

Podziękował im w znakomitej mowie reda 
ktor Dziennika Poznańskiego D o b r o w o l s k i ,  
podnosząc znaczenie wystawy lwowskiej dla ca
łego społeczeństwa polskiego. Powstała ona siła
mi i jednością całego narodu. W takiej pracy 
nie wolno nam ustawać ani na chwilę. Aczkol
wiek nieliczni, Polacy w Pozuańskiem, na Szlą- 
sku i Warmji dzisiaj czują miljony bijących serc 
bratnich, czują, żeśmy gromadą jedną — a „gro
mada to wielki człowiek".

Mowa Dobrowolskiego wywołała nieopisany 
zapał. Gości obsypano kwintami.

Po tern powitaniu ruszył pochód z „Harmo 
ni l" na czele do miasta wśród zapału oraz o- 
krzyków towarzyszących mu tłumów.

Dziś zwidzę goście pamiątki grodu naszego, 
nadto urządzą wycieczkę na mogiłę Kościuszki, 
oraz do parku .Jordęna.

Ojciec Caseria był epileptykiem. Dziedziczne 
zboczenie umysłowe widoczne jest w Caseriu 
z wielu oznak. (Ca s e r i o  wzrusza ramionami).

Po obrońcy zabrał głos jeneralny prokura
tor, którego przemówienia słuchaj Caserio 
z uwagą.

Nie jesteśmy tutaj na io — mówił prokura
tor — as.eby robić politykę, ani żeby zajmować 
oię socjologją. Zresztą chwila obecna nie nadaje 
się do wygłaszanie długich mów. Mógłbym panom 
przytoczyć niezliczone orzykiady z anarchisty
cznej literatury burzycielskiej, w której anarchi
ści polecają jako skuteczne środki dla przepro
wadzenia swych celów, truciznę, sztylet i bomby. 
Ci wrzekomi apostołowie woiności i miłości ludz. 
są jednnL zanadto dobrze znani. Moraerca po
winien być ukarany z całą surowością prawa. 
Nie można go przedstawiać, jako nie
poczytalnego, nigdy bowiem nie było u niego 
widocznem żadne zboczenie umysłowe lub ner 
wowe.

Po mowie prokuratora zażądał jeszcze głosu 
obrońca i oświadczył, że rodzina Caserin jest te 
raz w jego miejscu rodzinnem powszechnie na
zywana pogardliwem mianem: rodziny mor
derców.

C a s e r i o  wybucha głośnym płaczem.
Przewodniczący przerywa rozprawę o godz.

11. przed południem.
Po płazie odczytał C a s e r i o  swoją obronę, 

a raczej anarchistyczne credo, którego ogłoszenie 
na mocy nowej ustawy zostało przez prezy 
dentt. zabronione.

Przedłożono przysięgłym dws pytania:
1. Czy Caserio winien jest zamordowania 

Carnota V
2. Czy działał z rozmysłem ?
Po siedmiu minutach o d p o w i e d z i e l  

p r z y s i ę g l i  na  o b a  p y t a ń ‘ a j e d n o g ł o 
ś n i e :  T a k !  — p o c z e m  s ą d  s k a z a ł  m o r 
d e r c ę  na  ś mi e r ć .

Case’ 'o oddalił się z żandarmami, wołając: 
Niech żyje anarchja!

Lugdun 5. sierpnia. Caserio odmówił podpi
su na zażaleniu nieważności, a obrońcy zrobił 
wyrzut, z powodu, ze przez wspomnienie matki, 
pobudził go do płaczu._________________________

Proces Gd ser . a.
(Telegram Dziennika Polskiego).

Lugdun 4. sierpnia. Rozprawa wczorajsza 
rozpoczęła tóę o goclz 9. rano.

C a s e r i a  wprowadzili do sali dwaj żandar
mi, trzymaiac ^ A fg jn iflnąv Zhrodaiaxr wsaodł
tuk. |juqO| J ii. ODefUJij,' a vmyt\m*uym uanm^ieiSL 
* tirtajh.

Po Caseriu sprowadzili żandarmi głównego 
świadka, żołnierza L e b 1 a n c a, który, jako 
zbieg wojskowy pozostaje, w więzieniu.

L e b l a n c  opcw.ada, ; że Caserio, będąc 
z nim razem w szpitalu, wykładał mu zasady 
anarchizmu. Pewnego razu powiedział :m do nie 
go: Wyżej, jak Yaillant, nie możecie chyba ce- 
celować. Vaillant celował do głowy państwa.

Caserio odpowiedział mi na to: „Poczekajno 
tylko, nasza grupa siedmiu dokona czegoś wyż
szego."

Gdy będąc później w więzieniu wojskowem, 
dowiedziałem się o śmierci prezydenta Carnota, 
wiedziałem odrazu, że mordercą jego nie może 
być nikt inny, jak tylko Caserio.

C a s e r i o  podnosi się z miejscu i w uła 
Ależ on nie móv i pr. wdy. Przed sędzią śled
czym poczynił całkiem inne zeznania, aniże 'i 
teraz przed przysięgłymi.

P r z e w o d n i c z ą c y  : Czy w szpitala w 
Cette odwidzali Caseria jacy anarchiści ?

L e b l a n c :  Tak jest 1 Przychodzili S o r e 1
i inni.

C a s e r i o :  On kłamie. Do mnie nikt nie
przychodził.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Co mówił Caserio o
bombach ?

L e b l a n c :  Mówił, i 0 bomby są niepra
ktyczne, trudno je bowiem dostać. Sztylet — 
powiadał — jest o wiele lep3zy.

C a s e r i o  zaprzecza jeszcze raz stanowczo, 
jakoby przyjmował odwidziDy Sorela.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Co mówiłeś pan do 
Leblanca w szpitalu?

C a s e r i o :  P o w ie d z ia łe m , że byłoby to
zbyt tr u d n e iD  zadaniem, zamordować prezydenta 
Carnota w Paryżu Ki ó l s ą  zawsze zanadto 
dobrze s t r z e ż e n i .  Musiałoby się z okna do nieb 
strzelać

P r z e w o d n i c z ą c y ( do św iadka): Czy
pan alrzynujesz jeszcze, *e istniał spisek?

L e b l a n c :  Tak jest!
C a s e r i o - To nieprawda. My anarchiści 

jesteśmy zupełnie wolni i 0<i nikogo nie zależni. 
Nikt nie może nam rozkazywać, nawet los nie. 
Zresztą może pan przewodniczący zechce zrobić 
mi tę przyjemność i każe odezy tać pierwsze ze
znania tego świrdka, a wówczas okażą się od 
razu sprzeczności.

Na tern skończyło się prz0i łuctanie Leblan
ca, którego zaraz wyjńcpwauzmio ze sali.

Rozpoczęły się wywody stron.
Obrońca Caseria adwokat A u b r e i l  powie

dział między innem i: Jako wyznaczony z urzę 
du, mnsisłem przyjąć obronę Caseria, a tern sa
mem zdławić na pewien czas moje łzy, cisnące 
się do oczu na wspomnienie sm.erei prezydenta 
Carnota. ( C a s e r i o  przy tych słowach swego 
adwokata wydyma pogardliwie usts,.) Cóz ja 
mogę powiedzieć na obronę mego klienta, cóż 
mogę pzytoczyć, co przemawiałoby na jego ko
rzyść? On sam nie chce nic w  idzieć o tern. 
Znam przygotowane przez niego oświadczenie. 
Nie jest ono niczem mnem. jak tylko wytworem 
niesłychanego zdziczenia.

Obrońca opowiada daicj, że matka Caseria 
już od szeregu ty g o d n i  s.eć «.i bez ruchu na 
krześle, wydając tylko głuche jęki i wołając 
ustawicznie: „Mój syn! Mój 0y n !“

Gdy adwokat wspomniał o matce Caseria, 
po raz pierwszy w ciągu całej rozprawy anikł 
uśmiech z twarzy zbrodniarza i nagle łzy poto 
czyły się po jego twarzy, a z piersi wydobyło 
się stłumione szlochanie.

Obrońca ntarał się w dalszym ciągu swej 
mewy wykazać nibskazytelność swego klienta.

T e l e g r a m y  . O z i e n n i k a  P o l s k i e g o '
Kraków 4. sierpnia. Wczozaj wieczorem od- 

jecnała do L./ow: w mundurkach i ze sztanda
rem młodzież szkolna, oraz rzemieślnicza parku 

f Jordana pod komendą samego założyciela parku 
dr. Henryka Jordana.

WiódóA 4. sierpnia. Minhtrowie W i n d i s c h- 
g r a e t z ,  S c b o e n b o r n i E a c q u . e b e m  przyj
mowani byli wczoraj przes cesarza celem zdania 
sprawy s bieżących izeczy, poczem cesarz po
wrócił dc Isubl.

Wledsó 4. sierpnia Prezydent kolei pań-
stwowycn, dr. Biliński, wyjechał w kilkutygo
dniową podróż inspekcyjną i powróci tu dopiero 
w połowie września.

Cesarz odjechał wczoraj wieczorem z powro
tem do Ischlu.

Budapeszt 4. sierpnia. Według Festi Uirlap  
wszy stkie frakcje delegacji węgierskiej zaraz na 
początku sesji delegacyjuej zwrócą uwagę mini
stra spraw zagranicznych na to, że agitacja ru
muńska w Siedmiogrodzie znajduje poparcie 
w rumuńskich sferach urzędowych. Hrabia Kal- 
uoky opowie, co w tej sprawie u rządu rumuń
skiego uczynił.

Londyn 4. sierpnia. Urzędowe doniesienia 
z Pekinu, .potwierdzają p r z e g r a n ą  Jappoń- 
czyków pod Yachan. Chińczycy zajęli silnie 
„szańcowane stanowisko, na które Japończycy 
kilkakroć napadali. Nie mogąc wyparować prze
ciwnika, który rozporządzał najdzielniejszym od
działem armji północnej, ustąpili Japończycy po 
dwudniowej bitwie ze zuacznemi Btratami, na 
wszystkich punktach pobici. Jak słychać, Chiny 
w imieniu Korei ofiarują Anplji wyspę Hamilton 
(z dobrym portem) z i pomoc przeciw Japonji.

Londyn 4. sierpnia. Cesarz chiński oddalił 
swego pierwszego ministra k powoau, że pogoto
wie wojenne okazało się o wiele spóżnionem.

Kilkaset dezerterów uległo natychmiastowej 
justyiikacji.

Medjolan 4 sierpnia. Kwesturze tutejszej 
doniesiono, że w Bellinzoni bawi około . 71 
anarchistów. Wobec tego powiększono policję 
w tej miejscowości o 20 policjantów włoskich 
i 20 szwajcarskich. W  szczególności strzeżono 
pilnie trzech anarchistów z Medjolanu, którzy 
prowadzili ożywioną korespondencję z Anglją 
i Francją.

Gazetta Piemonttse donosi, ze na granicy 
francuskiej uwiezione jakiegoś rzekomego szli
fierza, przy którym znaleziono plany włoskich 
forty fi kacy j granicznych. Uwięziony ma być 
emigrantem włoskim, który wstąpił do służby 
francuskiej i odbył kampanję tokińaką, dosłuży
wszy się rang: kaprala.

Mtdjolan 4. września. Wceorai szalał nad 
miastem i okolicą cyklon i zniszczył wiele bu
dynków na placn tutejszej wystawy. Dwóch 
robotników zginęło, a czterech jest ciężko 
rannych.

Berno 4. sierpnia. Rada związkowa zgoddła 
się na wzajemne poroznm:ewanie policji szwaj
carskiej z włoską co do ścigania anarchistów.

Paryi 4. sierpnia. H er  z skazany zosia* in  
contamaciam na 5 lat więzienia.

Wiedsń 4 sierpni* . Wczoraj po zzuiknigcia jc .ddy  
poładii. no tow ano: kredyty 363 87 ; węg. kredyty 450.50
anglosy 164 9 0 ; laenaerbank i 252 4 0 ; s 3 6 i 'J5 ;
lombardy 1U9"25; e lU iha le  266 — . lytouiuw* 217-— ; 
łlp in j 82 8 0 ; ren ta  majowa 93*42; węg. złota 121* t  
anStr.; koronowa 95 90 , węg. koronowa 97-70; lo iy  tureckie 
1 7 90 ; aniony 265 —.

b sr lis  4 sierpn ia  Gięło a v>czor*j°z* wieczorna kur»» 
końcowe. (.W naw iasie podane cyfry oznaeaąję porówna- 
w-wy knrs w iedeński t zw. Wiena 1 P ar 1 1 fft). Kredyty 
815 50 (od&aoj, lom bardy 4-. CC <108 351; w ęf. ren ta  zlot* 
99 25 (121 43j ; robli 21»-?5 (1SJ 96/

P r z y j e c h a l i  d o  L w o u c a
dnii 4 sierpn ia  I W  

łiO TEL i  0BZA. J . Grom nicki z Laskowiec. L. B ro 
nisz z Połaęi. S. llirsc łile r Przewoźea. M P eiina  z 
Brnkzeli. H. M arcinkiewicz -z Bacząc z: ¥. Henke z W ie
dnie G Maila: s z Koszyc

HOTEL VIGT0RIA. L. Siiowski z Sanoka. Br C. 
Polański ze Żółkwi K  Górzański z Przem yśla. H F a l
kowie/ /, Pragi. A Siark ze Stanisławow a I. Gel!ii*sig z 
W iednia.

HO TEL CENTRALNI’. G Cza^elski :e Stryja. P. 
Mierzwińska i  Rrzozdowa M. K i-m eus z W iednia. A. S tn i- 
tyński z Kijowa. J . W anet z Krosna. J  Turtelraub z T ar
nopola P. V\ olski z Brzeżan. F . Byszezowic z Nowego- 
targn. J .  M orgenstern, J .  Spodheim, P iek, J  E nopf, A. 
A ppler z W iednia. L. Hoffman z Poznania. A. Sehalllieim  
z W eipert, P. Miłkowska /, K rynicy.

N A D E S Ł A N E .
IM C . J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOB WYMIANY
we Lwowie, o b u  Jag ie llońska  L 3 

kupojet l sprzedaje  wszelkie papkery 
a s ru ic le w e  i u su e ty  pa i a|<f w k ladu łe j - 

azyia kursie  dzleuuyos.
P R O M E S Y

do wszystkioh ciągnień

u b e z p i e c z e n i e
losów od stra;y  przez wylosowanie al pari. 

Z lecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez d o l i 
czenia jakiejkolw iek prowizji.

l » s  zakupiona w tym kuuterza pa- 
•* *  I ™ * * *  w y p ra u u  w k w o c ie  SO.tWO aft.

Z Ą ii'1 n u  m i e s z k a n i a .

O r .  A .  G o n k  a
l e k a r z -  3  e m t y e t a .

mieszka obecnie przy ulicy K opernika nr. 1, w domu Wg 
MikolascLn 1. piętro.

ordynuje p o d c z a s  w y s t a w y  od 8 
3 do 6.

do 1.

Specjalista chorób gardła, nosa i płuc

D i * .  K . T r z c f e n i e c k i
tce Lwowie, Kopernika liczba 14, I I .  piętro,

b. jekundarjusz  i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej piofesora Scurottera we W iednia po 5 letnich 
stidjŁch rpe^alnych  nrdynnjp od rodziny l i — 12 przed 

południem i od 3— 5 popołudniu.
1133 D l a  u b o g i c h  p e z p ł a t n i e  . 1—7

SjłecjaLrta ciorofi tfurpyji i ra er y ca  cl
D r. E a zim . Fodlew skI
były lekarz prakt. na  k lin ice  prof. Poum iera  w Paryża 

i L asaara  w L erlin ie.
Oroyoujs od 11. do 12. i od 3. do 5.

u i .  C ł i o r ą ż c z y z n y  1 .  1 6 .

Dentysta
W naeh naal lekankieh

D r .  B o g u m i ł  B i e ń k o w s k i
po nkońesenin specjał ayeh aniajow w In sty tae it odontolo- 
g ieu y m  w Berlinie i odbyciu podróży naakowyoh to 

H alli nad Saab 1 Lipska 
ordynuje od 9. do 1. i oC f .  do H.

u l i c e , T r z e c i e g c  M a j a
don  dswniej Teunara

13 4 luk uliea Kekeiuzzki I. S. 1 V

iMATTODięgł!

sąjoayataai 
a  t i  a ■ I h s r s l s i /

a e zm -j.u u Lic iN i
oąjleyszy  d ie te ty c z n y  i e r z e t w ls j ą c y  aa*  
H Ś  uśm ierza  c ie r p ie n ia  ż o łą d k a  I k l-  

n e r e k  I i . ę e h e m ,  je s t  zalecany  przea
n a js ław n ie jszy ch  lek a rzy  jako  sk a teesn y  ó r e d e k  
p o m o cn iczy  przy  nzycin b a rlsb ad zk ie j lab  innej 
k u r a c j i  k ą p ie lo w ej^  ińw uież i o e  takowej 

k u r a c ji do dalszego nżytku. 3 0 0 ' f

Frzypoim nam , ze depozytorami W  l n u  < J l l a s a a l M |  
we Lwowie i p. Mikolascb. buekei i Wewióreki

T abliczki łnpkowe i rysiki do k ład sie  podług przeoisu  
wygukiej galicyjskiej rady szkolnej krajowej sporządzą 
pierw sza austr. fabryka tabliczek łupkowych i rysików k m . 
W:-i ter a w W iedniu XVII/3 H auptstrasse 123, na  którą to 
l ln rę  nwagę interesantów  się zwraca.

F o d t i ę b o i r a o i e .
W im ieniu rodziny poczuwam się niniejszem  do 

obowiązku złożenia najserdeczniejszego podziękowania 
W ielebnemu duohowieństwn. Zarządowi doma nbogich, 
przełożonym  i kolegom biurowym, druhom  sokołom, 
przyjaciołom, znajom ym, oraz w szystkim , którzy ra c z ,li  
wyrazić współczucie, tudziez wziąć u d z ia ł w o ddan ia  
ostatniej przysługi zm arłej, Matce na3zej i  p. Jo lji  z Bu
dzyńskich Janikow skiej.

We Lwowie dn ia  3. sierDnia 1891.
W iadysław Janikowski-

Doniesienie
dla informacji P. T. Publiczności, przyjeżdżającej na Wy

stawę krajową do Lwowa.
W skutek porozum ienia się Dyrekcji powszechnej 

W ystawy krajowej z gremjnm  fwowskieL oberżystów po 
stanowiono utrzymywać na dworcach kolejowych we 
Lwowie wspólne „Biuro kwaterunkowe*, w którem dla do
godności przyjezdnych znajdują się c e n  n i k i  p o k o 
j ó w  g o ś o i r  n y e h  h o t e l i  l w o w s k i c h ,  r e z e r w o 
w a n y c h  d l »  g o ś c i  W y s t a w y  k r a j o w e j  p o
c e n a e h r w y l ł y o h .  1821 1—4

Lwów dnia  1. sia rpm a 1894 r .
Gremjum oberżystów lwowskich.

K a n c s  I a r j a c. k. n o t u ' j u 8 Z i

A l e k s e M r a  J a s i ń s k i e g o
inc(aftCelt rJa i  k - lwow8kiej izby notarjalnej p rzenie.iena 

dnia 4 s‘erpn ia  do kam ienicy W go K irsch n eri 
płac T rybunalski 1. 1. 1819 l  J

Śniadania, podwieczorki i kolacje zimne i  go rące
o ra z  z n a n e  z  A o b ro e i Piwo pilzneńskie poleca HAN DE G DELIKATESÓW

^ T .  W O J C I E r K O W N k ł E O O
ió g  A k ad em ick i i C h o ią tczy zu y , dom w lzecy i. 0 ,



■

DZIŁNK1T POŁSE z dcli-PT S io p r ó  I t K  r.

S U M A  H A  H U N  D U R U
dla uczniów szkól średnich

• d  5 3  l a t  i s t n i e j ą c y

H A N D E L  S U K N A ni In J .  W l U i l C H  i  S T * W E  L W O W I E

L .  3 3 .

Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe
w e L w ow ie , iU Jagiellońska l. 3,

p o l e c a  d o  s i e w u  j e s i e n n e g o  :
O r y i l n a l B i !  p s s e n l c e  i » s » v . k ę  -  d o n k e  k o *  t r e a M  — 
d o m l r k ę  i in a e  g a tu n k i r»jo»«j p rodakoji Ż y t o  p p o b s t e l ^ k l e  —
m o u tań sk ie  —  sz a m p a ń sk i-  i trzcinow e T u r m p c ,  n r i M n l l  i r s e p e  
g c i e r n i a n k ę .  W szelk ie  n a w o i y  u t n c t s e  w dow olnych  ilo ś e ia jh
0  g w a r a n t a w a n y c h  sk ładn ikach , jak o  t e ł  w apno nawozow e, g ips
1 k o iu it. M a s z y n y  r i  J n l c z e  —  I o k o m o b l l e  z p ierw sz  p ę d n y c h

fabryk  krajow ych i z ag ran iczn y ch . 1718 1— ?
Z  :. s i e p s t w o  d l a  G a l i c j i :  F a b r y k i  m a s z y n  r o l n i c z y c h  

c .  k r  k o l e i  p a ń s t  w»Twy c h  w  B u d a p e s z c i e .

9 0  K X X 3 0 C -  O C S X t X X X $ X X .X X X X X X &

T a b l i c z k i ,  ł u p k o w e  i  r y s i k i .
Liniatura i format dokładnie padług przepisu wysokiej galicyjskie] 
Rady szkolnej kralowej i przez tęż dla wszystkich szkól ludowych do 

wyłącznego użycia zalecone, dostarcza najtaniej:

PIERWSZA AUSTR. FABRYKA TABLICZEK ŁUPKOWYCH i RYSIÓW
Em. Winter, w Wiedniu XVIII/3 Hauptstrasse 123

W illa z  cg rodem
824 sążni na Zofiówce 1 25, blisko 
stacji kolei elektrycznej w nader 
uroozem położeniu do sprzedania.

Wkład 4.500 zł. 
Wiadomości udziel, adw dr. Aszks- 

naze LwW Sykstuska 81.

J J ± .T S T

J A R Z  I S A
. jubiler 1 tfotnlk

we Lwowie, p ito  Marjaok*
p o lees swój b o g a to  zaopa 
tr/.ony sk ład  w yrobón jub i- 

t ' y  le rs k io h . z ło ty ch  i sra- 
braych  

y j f / - -  9° najn iższych
aeuaoh .

t  /*■
J  J’ ‘  . f 1 v ' 1 i *.

u p r t .P ł e r w u a  c .  k *  a a s t r - w ę g .  w y ł ą c z .

A S A D O W T C H  F A E B  
fair i ta KAilOLA ERONSTEINSEA l e  Wiedniu,

I I I .  H a n p t s t r a s a e  n r .  l i i O ,  e r  d o m *  w ł a s n y m .
W y s z c z e g ó ln io n a  z ło ty m , m e d a le m .  D o staw ca  a rc y k s ią tę -

cyeh  i książęcyc-Ł zarządów  dóbr. c. k . z a iząd u  f  wojskow ych, w s z y s t k i c h  
k o l e i ,  tow arzystw  p r z e m y s ł o w y c h ,  o g r o d n i c z y c h  1 h u t n i 
c z y c h ,  w ielu  tow arzystw  b u d ow lanych , p r z e d s i ę b i o r c ó w  b u d & w y  
i  b u d o w n i c z y c h ,  j a . e t e l  w ie ln  w ła śc ic ie li fab ry k  i realn o śc i. F a rb y  
te jż y w a ją  ię n a  p o w lek an ie  b u d ynków , są  do n ab y c ia  w 40 w zorach po 
16 ct. za  Kilo i wyżej, ro zp u szczaln e  w w apnie  i  zu p e łn ie  olejnym, podobna.

N ajw iększy  i n a js ta rsz y  sk ład
larb, lakierów, pokostów i artyku
łów  gospodarcze rolniczych i domo
wych j ikoteż do zakupna wazelkich 
artykułów wchodzących w ten zakres 

poleca się handel
O .  T .  W i n e k l e r a

L w ów , ul. T e a tra ln a  1. 7. 
C e n n ik i  n u  i ą d a n i t  f r a n c o .

K D r .  A D A M  M A J E W S K I  g
3  zwinąwszy twój zakład wodoleczniczy w Kiselce otworzył ^

P e n s y o n a t  &
t f  we własnym , osobno n a  ten  cel zbudowanym  budynku przy  p lacu św . Zofii ^  
^ jr  naprzeciw  wstępu do warku Stryjskiego i wystawy krajow ej. ——

H W ła s n e  ła z ie n k i  | |
ft dla procedur hydropatyoznych.

I V  T e l e f o n i i  N r .  8 9 .  1790 1 - .?  § 9

$ M \ mmn

/  •: : . i • r; •' S• -' H5

B F E 81I  T G B E ? .  N E G E S S A I B Y
i wszelkie przybory do podróży

s p r z e d a j ą  n a j t a n i e j

>■ G a b r i e l  &  J .  C h l e b o w B l k
w e L w o w i  , p la c  H a l i c k i  Uesba 3.

S y n

Gegen Cholera

Od dawien dawna zeswel dobroci i zapachu z taną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKĄ
po leca  h a n d e l  1766 1—'

W .  A D A M O W I C Z A
B r o d a c h

1 fu n t , fam ilijnej®  h srd so  d b r e j ......................z ł. i-ąr
1 fun t „M elange de M oskau" w oryg . opakow . „ 2-6'
1 fun t J a p e r i u l *  c e .a r s f ie j  w oryg. opakow aniu  „ 8 5(
'< fu n t wys-fiwhórf z n a jlsp sz . h e rb a t kw iatow ych .  l ’2(
w e n  n iej B A H Ę  zw aną ,S ir lu s z “ franco  5 kilo ■50

K a r t a  p r ó b e k  i  sp o só b  u i y c i a  g r a t i s  i  J r a n c o .

| i «  d i  b este  M itte l r e i  l e r  K e rn -N a tu r ^ ^ ^ ^ O O O O O C W C O l O O O O O O O O O O d ^

iie  i h m G n .  gpsh& ftan  h m it C ichoriej g  MASA PODŁOGOWA i
ko-iheD, b i t te r  tr in k e n , s to p ft g le ic h . Q  f r a n c u s k a  p r a w d z iw a  I5*8

Solahen  W ein  .e rk n - le  ich  z . 84. 40 . 46.1 E t  . . . .  . , . n  .
,50, 60 G ulden  B e c to lite r  n e r  N aeh n am e. O  S M a T" j © S t  " t y i - K O  1  ] e d y T T j f t

do naŁ yeia  n

W a ż n e  d l a  w s z y s t k i c h  r o l n i k ó w !
P s s e n l o e  d o h s t a ę  sp ro w ad zo n ą  p rz ed  trze m a  l a t ;  nznano j u i  

ogó ln ie  za  n a jlep szą  i n a jp sw . t e j s ią ,  w każd e j g lobie i d la  każdej okolicy 
naszego  . n  u.

P szen ica  doński, w ydaje najw yższy  plon, p rz o w jś iz a  bowiem  wydaj* 
m ś e ią  wszelkio lag ra n ie z n e  s t r e f  c iep le jszy ch , jak o  też  p szen icę  k ra jow ą 
i b an a ik ę , w ytrzym uje  n a jo s trz e jsz ą  i ggjzs. ' i l - i e j s z ą  z im ę , n iew y lęg a  na  
na jlepszym  g ru n j ie ,  n ie  e te rp l od rdzy  a a i śn ie c i,  i  ta k  dosta rczo n o  od 
tu te jsz y c h  fo lw arków  ku u p a ln e m u  z ad o w o len iu  p sz e n ic y  duńsk ie j a a
.am o w iem e : 
Z arządów  dóbr

1815 1 - 4
P  T  A rey k sięc ia  A lb  'e cu ta  w D rahom yślu , 

n „ W P. B  ,r  ji u B rn n ick ieg o  w H ry n io w u a eh ,
„ „ K sięc ia  SeŁ aum burg L ip p e  w D ard zie  (W ęgry),
„ „ cjusi e iicn c ji h r. r s e k o e .e s  w H a tz fe ld i ie  „
„ „ W . P. F u g o n r l  Ł a jo ś  w M S so-tu r ,
„ „  W D H a r k a n y  K a ro ly  w K engyel „
„ „ P  E m ila  J s h n a  w T łum aczn ,
,  „ W. P. J a n a  Y iv isn  w P o zn an ce ,
,  ,  W . r .  J u l ia n a  K opczyńskiego w R o zu o tzy ń cash ,
„ n W P. A n to n ieg o  S ;.ri.~ lb iok ieg ) v. W cłow ie,

s Spadkobierców  W. p. T n e u n a  w S ta n e s tie  n* B ukow in ie, 
j u i  w roku b ieżącym  j ‘ n e ra ln a  a y ie se ja  Z a rż ą  lów d o h r JW P . h rab ieg o  
•j. i i go K i r t t s o im  w B aalhk  na  W ęg ry  zn ae zu ie js te  zam ów ienie n t  tejże  

ps/.e;iicy ź re b iła  i n a  b i r  izo  w iele in i ; c  i zam ów .eń 
Ccua v,a 1 tu kilo wraz s w irkiem  9 zł. a. w. l . o  s t ic  t ko lej. M aksy- 
m ów ki. / .m ó w ie n ie  pouiżej 10 m et. o tr. m ezo eU n ą  u ^ z g ię d n io n e . ^ c z e s n e  

zam ów ień .a  przyj mu e Z a rz ąd  d ó b r w Ł u b ia n k a c h , poczta  Zb raż.

U n te r  80 L i te r  yeri ,nde ich  n ich t. 
J o w e f  1* o .  d l  k ,  W e < n p r o d u c « n t  

N l h w l w b n r g  M » h v e b .  1— 151823

D a m o m
kio ytn ż-aI l y  na i ozjstfści

f-ery, poleca sî

S £ R V .E T T £  riY G  E N '0 U E
aajnowszy pifjski ś odek piękności

I  
»  i
i

odek
w głów nym  i k ładz ie  

< u m p . g a l e  I n d n s t r ł e l l e

3 1 . F e i t l c r  w  W i e d n i u
VI/, M arlt i lfe r8 tra .se  97.

1 k t r t t n  zaw ie ra jący  24 s i tu c  BSer- 
“  \ v io tte  tiy g i^u iąo e11, 1 sz tukę  sp e c ja l-  
^  . eg i nij N, 1 d e lik u ta ą  g ąo k ę  zł.

! 95 t. frauco  do k a łd e j p o c z t y u s t r  
w ęgiersk ie j.

R .z s j  ka za pobran iem  lub  po- 
p rz  d liem  p rz y s ła n ie n  pieniędzy.^ 

T y siące  ponow nych sam  W le ń  
po ręcza ją  s tu te k . 669 1 4

Cholera

- Pr:?wyw w sinaka I zajtaijj
1 p n e s  S - u .© 2 5  •p row ad »»n e

f T T E R B A T Y

W i n o  p o r z e  ' z k e w e  ,,est n « J -  
l e p k z y m  ś r o d k i e m  v rze®.«- 
h t e g a i i c e ,  d y z e n t e r j l ,  k a t a 
r o w i  k i s z e k  1 ł * ł i ( d j i a ,  u l e -  

s ło W i e w n o ś c i  i b l a d n ą c e  
rozsy ła  71 ó 1— 3

J .  K u n z ,
w Wiedniu Dóhling

12 flasr.ek leczn iczego  w i" t  io  zocz- 
kowego / a  zł, 9 69.

12 flaszek  deserow ego v i u a  p o rzecz
kowego ii. 13. 

za  p o b ran iem . P rz y  d y s^ n te rj!  m usi 
byó p ite  w .no porzeczkow e m ożliw ie  
g ó rą  s. Skuiok  laa z iw ia ią o o  szybk i. 

D la  o isp rse d a ją o y c h  ra b a t

cłrJ±!is3ti.ee
po zM 3, 8-SÓ, S-30; MO, 4 , 4*40 1 S i ł  

za  fu n t — yóO gram ów .

W y s i e w k i  h e r b a c i a n e
p o i ,  1 50 i  1 70 za fun‘ — 500 jrrzmów 

f  - ip e łn ią  4 itł& go tran su  o rfa
I — ? p o le c a  h aad .^ l J 01 J

Y T ,  M A R K I E W I C Z A
R y n lr j  !. 4 2 ,yn I.*? -yja.

Handni n\ńW  w TiKi !189.
\ i  j z i ę k s i y  s k ł a d

HERBATY
chińsko-ro8yjskiej

L w ó w ,  R y n e k
po leca

1
4 3

s i ln ieH e rb a tr  cza rn e  a rom atyczne,
. " n a c ią g a ją c e :

Congo N r. 1. '/» k l.......................
Soucbong N r. z. '/ ,  hl- • • '7 . 2’30
Souchung zb io ru  m»j. /. ki. . zł. 3;
Congs Kaisow  n a jp rz ed . */» kl. . ał. 4 —

B trb u ty  z k w a to m , a io m a ty c in c ,
ja sn o -n ac ią g a jn e e :

Peeco N r. 3. V. k, . . • • »}• 2 80
.  I  . ». ’/, »1.........................“ • 8 -

n a jp iz ea . N r. 5. ‘/» k l. • l i  4 ' -  
, karaw anow a */» k l z ł 5 ,  6 i 8-

N ajlepsze  okruchy h e rb ac ia n e  p ó ł kl. 
zł. I 'o 0 f 1 3 0  i * 3 4 . 

w paczkach  po V„ */a > ’/• kl.
Zam ów ienia z p ro w in c ji u sku taozn lam  
o d w ro tną  p o c z tą , op» k o w an ia  n ie- 

zaiiozam . 1757 1 —1

do
List otwarty

P .  P l a i o  ▼. B e a s s i e r a .

Do jn y k ó w  obcych czułem  zaw sie  
w s trę t, nu ,  a io  g n e s i y ł e u  b a rd zo  id o l-  
aośe-am i w - auca ty e h i  Z apędzony  
k u rz a  losów  do B e r lin a ,  ja k  z ia rn o  a 
tw a rd ą  sK^tę, w id sia fen . się  zm uszonym  
do ro ^ p o c sę jia  nauk i języ k a  n ism ie e - 
k iag  ►, p rzy  ] mocy pańsk io j .N a jlep sze j 
m otody , d z ię a i.k to ro j p riy ew o iłem  oobię 
w kró tce  języ k  n ie n ie e k i .  f  j?k  woaó i 
żądza  z ro b ie n ia  k a r je r ;  zap ęd ziła  mnie 
n a s tęp n ie  za A tla n ty k , gdzie  znowu 
z b raku  języka Y ankesów  by ło  m i bardzo  
n iew ygodn ie  I  tu  po ra z  d ia g i  rnuai^1 Bm 
w ziąć  na pom oc p a ń sk ą  Meti d ą  au g ie l- 
ską. z pom ocą k tó re j po upływ ie d ayc 
^rót& iego czasu n an k i m ogę się  ju z  dziś 
rozm ów id sw obodnie z Y an k eiaó  i po 
a o g  e lsku . C zu’ę się  więc w obow iązku 
podziękow ań P a c u  za opracow an ie  tak  
dobrych p o d ręczn ik ó w , k tó re  g irą c o  
polecam  moim ziom kom . — W i s z t o r  
■ u ie f P a t e k  w P otofan  P o to c k i ,  

M ahauoy P ian e  Pa. P  O. B 19, A m eryka 
F c iu o c ia , d. 29. a :e rp n ia  1893 r.

Fimiajli i  W i f e j  krajowej
z o d p o w ie d n ie m i  n a p is a m i ,  p o le c a  

w  w ie lk im  w y b o r z e  i p o  c e n a c h
umiarkowanych.

«
A P T E K A

pod
„Srebrnym Orłem” 

ZYGMUNTA

MOEERA
w e L w e s  1«

poleca

C r  © m e  I r i s .
S P E C Y F IK  N A  P I E G U  

P o łączen ie  u a d e r szczęśliw e do 
w ydeiik-teenia n askórka, w y * m b O e -  
n l a  p i t g O w ,  p rz ec iw  opale iiu sło - 
necznem n, pryszez) kom, trądz ikom  itp . 
nioozy tościom  skóry.

U życie po jedyncze. — S kutek  n ie 
zaw odny I

J e ż  po użyciu  jed u eg o  sło ika  k re - 
mu, p ieg i b ledną , a  przy dłużazem  
użyc.u  zu p ełn ie  zn ika ją.

prowincji peettą

P .4 loj ItiiSiaipra
we Lwowie, f^ynek 1. 38.

EJ w a g a. Ponieważ pod nazwą .Masa francuska" bywa 
cprzedawany wyrób podrabiany, a który całkiem prawdziwej 
masy francuskiej nie zastąpi, przeto się nrzed kupnem tejże 
ostrzega.

wmi

- ć:

G ^ a  F r y d e r y k a  Ł c H g i e l a  b a l s a m
tnyrofc 'ffs » Już sam sok roślinny płyuący z brzozy, 
jeżeli w pui;i wyświdf.')Mnc dziurkę, znany jest od 
niepamiętnych ctasów jako najznakomitszy środek 
piękności; jeżuli jednak ten sok wcale przepisu 
wynalazcy przyrządzony ^ostanie w drodze anemi
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
prawic cudowny skutek. 4i.'0 I—?

Jeżeli Wućzoroic posmarujemy twarz lub inne 
miejsce s :ó ry  1y:u balsamem, t ' f  J s i ż  n K z a J n t r z  
r a i .  o  < jd p  ż  - J ą  p r a w i e  n l e z n a c a u e  ł n «  
p t e ż e  z e  s k ó r y ,  k t ó r a  a  t a j e  aig* p n e z t o  
I ś a l ą c o  b  a ł ą  I  d e l i k a t n a .

®al*sm ten wygłed/a powstełe na twarzy zmarszerki i blizny z ospy 
i n .d ł j e  młodocianą barwę tAarzy; eeiz« nadaje biatośó, d e lita tn u śd  
i śzierzośc, ułnw.i w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny,- ------  r--Q , r j  ----------  blizny,
czerwoność nos?, sfłusŁczeuia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
stoiku z opnem użycia i  zł. 50 et L a h t i o l s  m y l ) ,  b e a i o f -
» ° 3 » e t  najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydła dla skóry, umyśln e pizyr/ad one po (50 et. 1

D c m b y c ia  w bażde) w 'ekszsj ap tece  m ia n o w ic ie : we Lwewle u Z . 
K u ik e ra ; w Krakowie u  Wiktora B .tiy k a  • w Czernlowcaoh u G clichow -
ski go r u s . .  M th l  c p t , S h m le l t  &  f-0n tin  d ro g u e rja ;  w Taroepelu
u M a rc jin a  B iz -ź a n o w rh ie g o ; w T arao w lr o M aurycego A d ie ra , J .  N ie- 
uio łow skiegc-; w Bielsku u / j f i s d a  R lu m cu th a la  i w droguprji A. H-.es.

Z am ów ienia  z
o d w r o t n a . 1746 ! - ?

M U Z E U M
F. Paieica
przi‘ ul. i ł .  m

na drodze 
'do wystawy krajów

1822 N o w o ś ć ! 1 - 4
Zamordowany prozydent rzeczy- 

po3politej francuskiej

CARNOT.
Wiele bardzo ciekawego tak w oddzlele 

historyczni™, jak i anatomicznym

A J J f D G Lna i bum

B e z p o ś r e d n i  ł m p o r i .

chińsko - rosyjska j  herbaty i kawy
w  n a j le p s z y  c a  jakościach.

H e r b a t a
pT -wauzę w gatunkach 
izlaobetuyoh, czyste sro - 
masyczuc, opłai-am do ko- 
ż .(;j peu ifow cj s ta c j i  4*|, 

klg.
Cara<;»- w ysjitienib i • 9’— 
Cuim grubozia/uieta

ciem no n aciąga jąca  
z m iłą  wonią.

! |, k lg . Conge . . . 1 6 0
,  „  Soueboog . . -
,  ,  F am ilijn e j . —
n „ Melango ci c *

J lo sk  l i  . . 4-—
„ „ Meia ge

L ond ie  . . . 4‘—
a « W;,eU'-.:.-k h; r-

baeifeych » . 1 -.j 
a 3 W yaiew ck - ł»-

suycb . . . : . ‘0  
przy  odbiorze ir/.t b file
tów o p ła c a m  Ś<; żJv j 

poc- tOWCj ■
- o I >i <1 r.

Handel M 4 E iś . L A  i 5 A L Ł A . B  A ? ? i  we Lwowie.
Laskowo z lecen ia  % p ro tK n n i ■•♦ychmlaaT.

■ ■ ■ M n n n n H i  ;•. ^

' K w  a

CcyioŁ 
OtJ l-i-i 
G fL‘:i 
  .

i-i a ;

gmioiiarn. 
n a j  p r z e d e  .

-ba . . 
>oti- gf.ih'.,-
Wt» . , . . 

154.9

fil'— 
10'40 
: 0 7 ■ 
Hi :■>

i.o-io
1--? I

iw S 7 f ' ”11/  z u l a i - n e  w sku tek  n izkrego k u rśu  erebra.
F « D  G K A b k f fU A  

cię żko  Do srsb riana  za s ta w y  i n a kryc ia  w s ze lk  e g o  

ro d za ju , kudaly w y p r a w n e , s e rw is y  
do k a w y , herbaciane trzo n k i 

od n s j p o j e l y ó c z e
aż do y  ^

n a j b o g a t s z y  c h  /  
wykonaniu. /

^  rt-

Speoyjalne 
a r ty a n ły

d la
hoteli, restauraoyj 
I kawiarń, jakotsi 

peasjonatów I menaiy 
„  I t. d.
A l c t a l  s p o d n i  b l a l ł y .  

N a k ła d  s r e b ra  i-r™ ■% k .iżdej 
sziuco litamplo.-.-aii.y, lak u tez  j  j|

n j f c J e k °  1 C H f i i S T O F L E  \  |
i  m a r k a  o c h r o n a * .  | | j

Jedyne zastęnstwo czystego srebrr.
12 ły ż ek  z ł. 18 50
12 g rabków  „ 16-CO
i 2 d o ż ó w  „ 17*—
jS  w iae lczyków  ,  15—
18 nożyków % 15*—
12 ły żeczek  8-50

12 łyż. do oz kawy 7-— 
l chochla 5’30
1 chochel aa 8*20
1 łyżka do Jarzyn 4 — 

i 2 podstawek 8*25 
f. widelec do sałaty 1*50

« n * « * • * * * *

*  B i l K  B R L 1 I C Z T

J A N A  R IE 0  A
W E  L W O W IE

#
#
*
#
m

«*
«
«
m
*
#
*

#
m
mm
1*1

2
WE LWOWIE 

u i  c a  3  M aj a  1«
przyjmuje zaraówieoia na:

oryginalną
•395 1 4  $

pszenicę banat i

#
t
#
m
&
$•
m

*
m
#
#

4 *"• z Lito p z e s t r o j ą !
Ab} u u ik a ą ó  zam iany z w ielu  fa lsy fik a tam i, k tó rym  pi>d aga m oja

p r a w d z i w a / w o d a  k o l o ń s k a
u riia s ti ir . m iicfc sz.Hanwnych odbiorców , u w i ia ć  d k ład n ie , że I »żda m oja 
flas/ki. zaopnpSiia jest n astęp u jącą  p raw n ie  z a s t r z e ż o n ą  < t y h i e t ą :

Hoffieferanf d*ak. k. <J»terreIch. Hofes, S. I I .  da* U h M i 
TonBrasIllen, d .“  M - deiG ross-SulU usdtirTU r: *-i e H . 
des K5n-*» f° n IU U cn. S. M. dez Kania* fon Spaulen, - 
6 . M. de* Portugal, 8 . M. des Kiinigs too
G eteetooU nd , L u  er K„ Ko H ohett d e r  £ro&pri2ixouiA. 

▼on O nterrcich-U ngarn.

©
n  m ś c ic ie l  w ie lu  p 'e r w s z y c h  

w y s t a w a c h  ś w i a t o w y c h .
medal* "a rozmaitych

i krajowej produkcji, oraz ws ekie inne odmiany pszenicy jak 
donkę bardzo plenną, frar.cts-.ą .^^rs toncours4 i t. d. niemniej 
na wszelkie gatunki (morstańskie, szwedzkie, szam 

pańskie, p oDoiajskie, oraz „olbrzymie" Imperial Bahlsena).
Bank rolniczy poleca:

n w izy sztuczne z g u m n r ją  za procent i jakośó s k ł a d n  ków,
n.nwzyi.y rolnicze i płachty w najlepszej akośc i po najtanszyen ^ ^ _________________

ce“ ch' k. » o .  . , » M .  od „ o t ó y  Z  O O o o o o b O O O O O O O O O O O

Do nabycia we wezyetklcb lepszyoh d«MNr|M0t I ł
Skład główny mojej prawdziwy «J.dy ke lońekb, dla Auatro-Węg 

pod m ‘ ■

d.

znajduje e ę od la.'33"p^ " ■ J \’S a ’* ł  -
W  W ł  d n i u ,  K * . I r l a « ‘»r ,Ł h  * * ’ D ‘l

ler.lęgli 
707 1— 4 

H e r r e n g g a a e .

Biuro Banku rolniczego otwarte do
S do 3. po południu. “  ’  O W a r  p a r o w y

J I M A
poleca n a jta n ie j w ł a B n o g o  w y r o b u

Aa'- :ule Sdlonowa
po zł. 1-05, 1 25. 2, 2 2c, 2-50 1 a. 

K o R ' - n b  z p rzodam i pikow em i i f s ł-  
dzik&mi 'z ak łu d k am ij po zł. 2-75 i 3, 

H  o a z n l e  ko lo row e, kręto  nowe 1 
^ ifo n o w o  po z ł. 2 '50 i 2‘75. 

K o a n i l e  n o c n e  po J .  7-65, 2, 
ozdofciouc na wzór ukraińsk ich  po 
z łt S-40, 2 60 i 3,

K u a z u l e  d l a  c b l ó p a k ó w  po 
zł. 1'4'J i  1’60.

K a l t B c .n y  dl:. C h ł o p a k ó w  po 
85, 95 c t. i z ł. 1A0.

P Ó ł k o a z u  I l i  z k o łn ie rzam i 50 e t.

KlLE^OJTft:
po e t.  90, z ł. 1.05.1-15,1-45, 1 6 5 , 1 8 0 . 
K O Ł N IE R Z E  i_.iixr po J .  2 40 i V80. 
M ANK IE T Y  tuz in  po J  i i  4*90 
CHUSTKI płócienna, tuzin  po  z ł. 2*40. 
*LI F T A N I ia  lei n ie  od potn baw  4, 

i  e ia tkow e po ?t. 60. 90 do . ł .  1-40. 
B IE L IZ N A  le tn ia  w ein. proŁ J u i  i  

sp rzed a ję  po  ceuaon  fau ry ezn y ch .

K R A W A T Y
w  m K w iĄ ksrn ym  w i r b t i

D o  n a jb liż s z y c h  c ią g ft ie ^
p o le c a m y  p o  n a j ta ń s z y m  k u r s i e  »  ^ S ’, w ic ie ° : ^  ^  ^  

miesięczne wszystkie msy, » ***

3% losy zallato Mil Mi. łia  I. mi
Clągjiie îB 16, 8 b. r.

Ołówna wygrana 45.000 zL w. a.
P R O M E S Y  n a  te  lo sy  po  z ł .  1 ‘5 0  ct..

s p r z e d a je m y  l i s ty  z a s ta M iP 0 ’ P ^ c j e  xy r y ° r y t f t y

W
jn s k o '1'.itc

O kccin le

0
0
0
o

pobc .i sw ° je -’ P ‘;K'" ‘lłŁ,> .V‘W», k tu .a  z pow odu doborow ych s k i id n ik ó w r f ^  
nieaurówuan*. ja^£08i-t, p iew sznrzędne  za jm u ją  stanow isko w śród piw k ra - 

oh, j*»o też  zag ran icznych  i n \  w ysław ię krajow ej ~jy-iyidają a naiile.
P-'!>1 Wsż doszł

pow szecune z n a j

do m ojej w iadom ości, że n iek tó rzy  re s tau ra to ro w ie 0- - - U70MJ siu 1UUJCJ łYiauu niijBti, no uicakuiz-y i oe n t aturuwitJ
c -sh d a ie je u g o  g a tunku  piwa, j a ło  okocim skie  sp rz ed a ją , p rzeto  d la  i j  

osi rz- A o /j i a p . T . p u b lic /n o ś .u  m ain za« iczy t donieść, że g ł A w n y  « k i  »d \w

K u p u je m y  i s p r z e d a je m y  listy f ’a l n r i v st ftibufn in  
w ogól* w»zy8tkle papiery wartościowe P° na p̂ y ^pniejszych

CenaCZlecenia z prowincji u s k u te c z n ia m y  bez doliczenia jakiej
kolwiek prowizji. 1206 1 ?

l e w i r z j s tw *  i k an to ru  wymiany

S C H E L L E N B E R G  i  K R E Y S E R
we Lwowie, plac Halicki liczb* I,

z | l ś t ę p a t w o  m e g o  b r a v » r a  d  »  i . w »  l  u a i i c j f  v s c h o -
O d w S e !  >u :jd u je  s ę u pp. O z y #%z W l x e l  i  S y n  w «  L v » w l e  u liea  

b-og'isł.r.vswi.Ko 1. 13., zaś stL ł»d  p i w a  b n te i  k« w  ! |  * u p Ił. W ie- Q  
sn > r»  w e  L w o w i e  ul S y k s ta s la  i, 14. — tu d z ież , te  p i w a  a k o d u t -  
s k . f «  s t a y i i >.n j ą  n a  s z k l a n k . *  w n .a tę p u ją e je h  ló s tau rae jae ii i p o to - J p  
jac h  do śn iad ań : .

u p. S  :v.eVa  F . L r l l e l a a ,  K& wiarnia te a tra ln a , 1 '4 8  1 - ?
S z y u i e n a  G e l d b e r g u ,  ul. B atorego  1. 14,
W ie d . K o z ło w s k ie g o  ul. G ródecka  1. ,79.,

„ a H -  O rpneum , u l. Z im orow icza 1. 17.,
/ z n a  L u d w i g a  ul. K rakow ska  1. 7., 

n n K a r o l a  - i e d ż w i e e k t e g o  n l. S łow ackiego  1. 3.,
B i  u t .  I t a d z i ń s n l e g o ,  re s tau rac ja  koiejew a, 

a „ U i  S a J z D e r g a  ul. K o łłą ta ja , róg K azim ierzow sk ie j,
„ W a S t-n h y  T u e p f e r a  nl. T r y b n n a l s k a 12., 
a Si tan.a, f f i l U  u l. O rm iańska  1. 6.

„ „ N a r o d t e j  T o r h o w l l ” .
N a p rz y sz ł-śó  o g łaszać  będę każdej n ied z ie li w plam ach  lwow skich 

nazw iska  iu 8 tau ra to ró w , k tórzy  p i w o  o k o e l s u B l - k e  sp rz e d a ją , a  nad to  
zas trzeg am  sab ie  w y stąp ić  w drodze s ą d jw tj  p rzeciw ko  spi s d a .y  obeego s n  
p iw a pod m a rk ą  okocim skiego. J a n  O d tz  w  O k o c im ie .  ą  J

8
8
0

2m  wis -  i  prowłngi wykoniA
się c a js ta rm n ie j .  1000 1— ?

I O O O O C O O O O O C C  o o o o o

WrlfcwoK: ikml LaąkofrateUi W k w I M  »  «Ukoj8 A to  fcWHki. Hpto .  UbryU ‘  * Untomi rolto*o“. pod n a p .  h s M .  I M


